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Ą odpowiedzi Generalissimusa Stalina 


na pytania dyrektora naczelnego agencji amerykańskiej 


MOSKWA. (PAP). — W 
niedzielę wieczorem agencja 
Tass ogłosiła komunikat na- 
stępuiącej treści: 

Odpowiedź Stalina na py- 
tania dyrektora naczelnego 
agencji amerykańskiej „In- 
ternational News Serwice” 
na Europę, p. Kingsbury 
Smitha. postawione 27 sty- 
cznia 1949 r. 

PIERWSZE PYTANIE: — 
Czy Rząd ZSRR gotów bę- 
dzie rozpatrzyć sprawę ogło- 
szenia wspólnej z Rządem 
Stanów Zjednoczonych de- 
klaracji, potwierdzającej, że 
ani jeden, ani drugi Rząd 
nie maja zamiaru uciekać się 
do wojny przeciwko sobie? 

ODPOWIĘDŹ — Rząd Rá 
dziecki gotów byłby rozpa* 
trzeć sprawę ogłoszenia ta- 
kiej deklaracji. 

DRUGIE PYTANIE: 
Czy Rząd ZSRR będzie go- 
tów podjąć wspólnie z Rzą- 
dem Stanów Zjednoczonych 
kroki skierowane ku urze- 
czywistnieniu tego paktu po 
koju, takie kroki jak stop- 
niowe rozbrojenie? 

ODPOWIEDŹ: — Oczy- 
wiście. Rząd ZSRR mógłby 
współpracować z Rządem 
Stanów Zjednoczonych w 
podjęciu kroków, skierowa- 
nych ku urzeczywistnieniu 
paktu pokoju i prowadzą: 
cych do stopniowego  roz- 
brojenia. 

TRZECIE PYTANIE 
Czy w wypadku, jeżeli Rem 
dy Stanów Zjednoczonych. 
Zjednoczonego Królestwa i 
Francji zgodzą się na odro- 
czenie utworzenia odrębne 


4. państwa  zachodnio-nie- 
mieckiego na czas zwołania 
sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, poświęconej 
rozpatrzeniu całokształtu za 
gadnienią niemieckiego — 
Rząd Radziecki gotów bę- 
dzie znieść ograniczenia, któ 
re zostały wprowadzone 
przez władze radzieckie w 
dziedzinie komunikacji mię- 
dzy Berlinem a Zachodnimi 
'efamj Niemiec? 


ODPOWIEDŹ: — W wy- 
padku respektowania przez 
Stany Zjednoczone, Wielką 
Brytanię i Francję warun- 
ków przedstawionych „w 
trzecim pytaniu, Rząd Ra- 
dziecki nie widzi przeszkód 
do zniesienia ograniczeń tran 
sportowych z tym jednak, 
by równocześne zniesiono 0- 
graniczenia iransporiowe i 
handlowe, wprowadzone 
przez trzy mocarstwa. 


CZWARTE PYTANIE: — 
Czy będzie pan gotów, Eks- 
celencjo, spotkać się z pre- 
zydentem Trumanem w ja- 
kimkolwiek bądź — dogo: 
dnym dla obu stron — miej 
scu dla omówienia możliwo- 
ści zawarcia takiego paktu 
pokoju? 

ODPOWIEDŹ: — Oświad- 
czałem już dawniej, że prze” 
ciwko spotkaniu nie mam 
zastrzeżeń. 


Deklaracja rządu ZSRR 


w norweskim Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
w sprawie paktu atlantyckiego 
MOSKWA (PAP). — Jakdonosi z Oslo agencja Tass, 
unia 29 stycznia ambasador ZSRR Afanasjew odwiedził 
generalnego sekretarza norweskiego Min. Spraw Zagra- 
nicznych Schilstada i oświadczył mu, co następuje: 


W związku 7 ukazaniem 
się w prasie doniesień, że 
Norwegia zamierza przystą- 
pić do paktu atlantyckiego, 
Rząd Radziecki polecił mi 
złożenie następującej dekla- 
racji: 

„Według licznych danych, 


w bliskim czasie nastąpić 
ma zawarcie tzw. paktu 
atlantyckiego. Jakkolwiek 


inicjatorzy tego paktu oś- 
wiadczają, że ma on cele ob- 
rónne, Rząd Radziecki ma 
dostateczne podstawy do 
twierdzenia, że przygotowa* 
ny obecnie pakt atlantycki 
nie może przyczynić się do 
umocnienia powszechnego 
pokoju, lecz przeciwnie sta- 
nowi ugrupowanie mocarstw 


rnające cele agresywne, - ca 
znajduje potwierdzenie rów- 
nież w tym, że pakt atlan- 
tycki powstaje poza obrębem 
Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych i pominięciem tej 
organizacji. 


Istnieją również wystar- 
czające podstawy do twier- 
dzenia, żę iniejatorzy paktu 
atlantyckiego dążą do tego. 
by wykorzystać powstanie 
tego nowego ugrupowania 
międzynarodowego w celu 
utworzenia wojskowych baz 
lotniczych i morskich w ró: 
żnych częściach świata, w 
szczególności zaś na obsza 
rze państw, znajdujących się 
w pobliżu granic Związku 
Radzieckiego. co  bynaj: 


Nowe sidła imperialistów 


Projekt utworzeni 


a bloku państw arabskich pod egidą 


W. Brytanii i USA 


MOSKWA (PAP). — Jak 
donosi z Bejrutu agencja 
Tass, deputowany do parla- 
mentu libańskiego Szamun 
wyjechał onegdaj z'Bejrutu 
dö Damaszku, skąd skiero- 
« ał się do Ammanu, a na- 
stępnie do Jerozolimy. 

Przed odjazdem  Szamun 
odbył rozmowy z przedsta- 
wicielamj Wielkiej Brytanii 
oraz z czlonkami rządu lj- 
hańskiego i z prezydentem 
państwa. 

W Damaszku Szamun od- 
wiedził premiera syryjskie- 
go, w Ammanie zaś został 
przyjęty przez króla Trans- 


jordanii. 
Dzienniki wskazują, że 
podróż zamuna pozostaje w 


bezpośrednim związku z 
projektem utworzenia „Blo 
kn państw arabskich“, lan- 
sowanym przez b. premiera 
irackiego Madfai. 

Według kairskiego kores 
pondenta dziennika „An Na- 
har" Madfai otrzymał pole- 


cenie poczynienia 


koniecz-|wnocześnie 
nych przygotowań do utwo-|bloku w państwach 


z utworzeniem 
arab- 


rzenia „Bloku państw arab-|skich mają być przeprowa” 


skich dla walki z 


komuniz-|dzone tzw. „reformy gospo- 


mem na Śwodkowsm Wscho- |darcze i społeczne” pod egi- 
dą Wielkiej Brytanii i USA. Ke Rządu Norweskie- 


dzie. 
Korespondent pisze, że rð- 


Rząd Radziecki 


mniej nie świadczy o poko- 
jowych celach tego ugrupo- 
wania. 

Zwracając uwagę Rządu 
Norwegii na tę sytuację 
uważa za 
wskazane podkreślić, że 
traktuje on pakt atlantycki 
jako ugrupowanie państw, 
które faktycznie przeciwsta- 
wią się Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych i ma ce- 
le, nie majace nie wspólne- 
go z interesami umocnienia 
pokoju. 

Wobec powyższego Rząd 
Fadziecki prosi Rząd Nor= 
wegii o wyjaśnienie stano- 
wiska Rządu Norweskiego 
wobec paktu atlantyckiego 
mając zwłaszcza na wzglę- 
czie tę okoliczność, że Nor- 
wegia ma wspólną granicę 
ze Związkiem Radzieckim. 

Rząd Radziecki prosi o in- 
formację, czy zgodne są z 
*zeczywistością doniesienia 
prasowe, że Norwegia przy- 
stępuje do paktu atlantyc- 
kiego, iak również o wiado- 
mość, czy Rząd Norweski 
przyjmuje w ramach paktu 
atlantyckiego jakiekolwiek 
zobowiązania, dotyczące u- 
tworzenia wojskowych baz 
lotniczych lub morskich na 
swym terytorium. 

Śchilstad przyrzekł, że 
poda tę deklarację do wia- 
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Krach finansowy we Francji 
Pożyczka spowodowała popłoch na giełdzie 


PARYŻ (PAP). Przemówie 
nie radiowe premiera Queuil- 
tea, dotyczące pierwszych wy 
ników pożyczki państwowej, 
zostało niespodzianie odroczo- 
ne do przyszłego tygodnia. 

Na giełdzie paryskiej zwyż 
kowało gwałtownie złoto, 

Złoty „Napolcon* podsko- 
czył w ciągu jednego dnia o 
300 punktów, a liczba zakupie 
nych „Napoleonów”  przekro- 
czyła 50 tysięcy, porczas gdy 
w dniach poprzednich oscylo- 
wała ona około 10 tysięcy 
sztuk dziennie. 

Według krążących  pogło- 
sek, Bank Francji ma wypu- 
ścić większą ilość złotych „Na 
poleonów na rynek, aby za- 
hamować zwyżkę, 

Ograniczone rezerwy złota 
Banku Francji (około 700 ton) 
nie gwarantują jednak powo 
dzenia takiej operacji. 

Zwyżkę kursu obligacyj spo 
wodowało gwałtownie ich wy- 
kupywanie przez wielkie ban 
ki, oraz inne czynniki, któ- 
rym zależało na powodzeniu 
pożyczki, 


Program niemieckiej klasy robotniczej 


Rezolucja Konferencji Partyjnej SED 


BERLIN (PAP). — Rezo 
lucja przyjęta przez pierw- 
-za konferencję partyjną So 
cjalistycznej Partii Jednoś- 
ci, dzieli się na cztery czę- 
ści, z których każda poświę- 
cona jest osobnej grupie za” 
gadnień. 

W pierwszej części rezo- 
lucja mówi o zadaniach po: 
tycznych na polu walki 
o zjednoczenie Niemiec i o 
zawarcie sprawiedliwego po 
koju. 

Konferencia 


uważa, że 


walka ta, wobec niebezpie: 
czeństwa, które powstało 
wskutek posunięć mocarstw 
zachodnich w Zagłębiu Ru- 
F'y, jest jednym z najważ 

niejszych bieżących zadań 
partii, związanych z kampa- 


nią postępowej ludzkości 
przeciwko podżegaczom wo- 
jennym. 

Wzmacniający się stale 


światowy obóz pokoju oraz 
potęgujące się sprzeczności 
w obozie imperialistów — 
glosi dalej rezolucja — da- 


m — koma 


dzą możność osiągnięcia 
zwycięstwa, 

Specjalną uwagę zwrócono 
na sprawę planu dwuletnie- 
-|go, podniesienie produkcji. 
rozwój znacjonalizowanych 
zakładów i usprawnienie 
pracy administracyjnej. 

Za ważny środek, zmierza 
jący do umocnienia zntyfa- 
szystowskiego demokratycz- 
nego ustroju strefy radziec- 
kiej, uznano wzmożenie dzia 
łalności aktywistów. 

Drusa cześć rezalucii no: 


-więcona jest zadaniom go- 
spodarczym i administracyj- 
nym. 

Trzeci rozdział rezolucji 
wskazuje na przodującą ro- 
ię klasy robolniczej, która, 
w odróżnieniu od kół mało- 
mieszczańskich, przestrzega 
niezachwianie linii demo- 
kratycznej. 

Rezolucja podkreśla też 
konieczność rozszerzenia 
współpracy SED ze wszyst 
kimi antyfaszystowskimi i 

(Dokończenie na str, 2-ej) 
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Jednakże po 5 dnixch masy 
drobnych posiadaczy zaczal% 
znów wykupywać złoto, me- 
jąc widocznie większe zaufa- 
nie dą złota niż do papiórów 
państwowych. ` 

Jak zwykle w podobnych 
wypadkach zakupy złota prze 
prowadzali również spekulan- 
ci, aby odsprzedać je następ- 
nie % zyskiem. 

Doprowadziło to ostatecznie 
do obecnej sytuacji. 


Panika 
głód 
w Nankinie! 


NOWY JORK: (PAP), We- 
dług nadeszłych tu wiado- 
mości, w Nankinie pozo- 
stało już bardzo niewielu 
ważniejszych funkcjonariu- 
szy rządu, Jedyna czołową 
psobistością Kuomintangu, 
przebywaijącą jeszcze w dn 
tychczasowej stolicy, jest 
p. o. prezydenta Li-Tsung* 
Yen. 4 

Miasto znajduje się wo- 
płakanych warunkach. Wie 
lotysięczne tłumy zwołnio- 
nych urzędników wyległo 
na ulicę. oskarżając zbie» 


głych dygnitarzy, o przy- 
właszczenie funduszów. 
przeznaczonych na odpra- 


wę dla zredukowanych, 
Pozbawieni środków do ży 
cią urzędnicy, szukają Ta- 
tunku w operacjach czarno 
giełdziarskich, 

Stacje kolejowe nadal n- 
bleżone są rodzinami ewa- 
kuiacych się urzędników. 


| BŁ) 4 j : 
Pełny tekst układu 


2.tysiące robotników węgierskich 


na wieczorze polskim w Budapeszcie 


o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 


zawartego między Polską a Rumunią 


Poniżej podajemy pełny 
tekst Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Po- 
sd między Rzeczpospolitą 
Polską a Rumuńską Republi- 
ką Ludową, podpisanego w 
Bukareszcie dnia 26 stycznia 
1949 r. przez premiera Józe- 
fa Cyrankiewicza i min. spraw 
zagr. Zygmunta Modzelewskie 
go, Jako przedstawicieli Pre- 
zydenta R. P., oraz przez pre- 
miera d-ra Petru Groza 1 
min, spraw zagr. Annę Pau- 
ker, jako przdstawicieli Pre- 
zydium Wielkiego Zgromadze 
nia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej 

Prezydium Wielkiego Zgro- 
madzenia Narodowego: Rumuń 
skiej Republiki Ludowej 

pragnąc  zacieśnić więzy 
przyjaźni i bliskiej współpra- 
cy między Rzeczpospolitą Pol 
ską i Rumuńską Republiką 
Ludową, 

w oparciu o doświadczenia 
zdobyte w wyniku agresji hi- 
tlerowskiej 1 drugiej wojny 
światowej, z 

dążąc do utrzymania I u- 
trwalenia powszechnego po- 
koju zgodnie z celami 1 zasa- 
dami Organizącji Narodów 
Zjednoczonych, 

postanowili zawrzeć Układ 
o Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy i w tym 
celu wyznaczyli jako swych 
pełnomocników: 


Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej 

Pana Józefa Cyrankiewicza, 
Prezesa Rady Ministrów | 

Pana Zygmunta Modzelew- 
skiego, Ministra Spraw Za- 
granicznych 

Prezydium. Wielkiego Zgro- 
madzenia Narodowego Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej 

Pana Doktora Petru Groza, 
Prezesa Rady Ministrów i 

Panią Annę Pauker, Mini- 
stra Spraw Zagranicznych- 

którzy. po wymianie pełno- 
mocnictw uznanych za 6po- 
rządzone w dobrej Í należytej 
formie, zgodzili się na nastę- 
pujące postanowienia: 

Artykuł 1. Wysokie Uma- 
wiające się Strony zobowią- 
rują się przedsięwziąć wspól- 


kiegokolwiek innego państwa, 
które sprzymierzyłoby się z 
Niemcamń bezpośrednio lub 
w jakiejkolwiek innej formie, 
Wysokie Umawiające się 
Strony, oświadczałją, że we- 
zmą udział we wszystkich po 
czynaniach międzynarodo- 
wych, zmierzających do za- 
pewnienia bezpieczeństwa na- 
rodów i, że wniosą swój cał- 
kowity wkład w realizację 
tych wzniosłych zadań. 
Artykuł 2. Gdyby jedna z 
Wysokich Umawiających się 
Stron została wciągnięta w 
działania wojenne z Niemca- 
mi, usiłującymi ponowić swą 
politykę agresji, lub z jakim 
kolwiek innym państwem, któ 
re bezpośrednio lub w jakiej- 
kolwiek innej formie połączy-= 
łoby się z Niemcami w swej 
polityce agresji, Druga Wysó- 
ka Umawiajaca się Strona t- 
dzieli natychmiast Stronie 
wciągnietej w działania wo- 
jenne pomocy wojskowej 4 
wszelkiej innej, wszystkimi 
rozporządzalnymi środkami. 
Niniejszy układ będzie wy- 
konywany zgodnie z zasada- 
mi Karty Organizacji Naro- 
dów. Ziednoczonych. Ad 
Artykuł 3. Wysokie Uma- 
wiające się Strony zobowiązu 
ją się nie zawierać żadnego 
przymierza I nie brać udziału 
w żadnej akcji, które byłyby 
skierowane przeciwko Drugiej 


Wysokiej Umawiającej się 
Stronie, 
Artykuł 4. Wysokie Uma- 


wiające się Strony będą się 


naradzały między sobą we 
wszystkich ważnych spra- 
wach międzynarodowych, do- 


tyczących interesów „obu 
Państw. , 
Artykuł 5. Wysokie Uma- 


wiające się Strony podejmą, 
zgodnie z umowami zawarty- 
mi między Rzeczpospolitą Pol 
ską i Rumuńską Republiką 
Ludową, w duchu przyjaźni i 
współpracy wszelkie koniecz- 
ne środki dla dalszego rozwo 
ju 1 wzmocnienia więzów e- 
konomicznych i kulturalnych 
między obu Krajami. 


Artykuł 6. Niniejszy Układ 
wejdzie w życie z chwilą wy- 
miany dokumentów ratyfika- 
cyjnych i pozostanie w mocy 
w agu dwudziestu lat od 
dnia wejścia w życie. 

Wymiana dokumentów ra=- 
tyfikacyjnych nastąpi w War- 
sząwie, 

O ile żadna z Wysokich U- 
mawiających się Stron nie 
wypowie pisemnie niniejszego 
Układu na rok przed ubpły- 
wem ustalonego okresu dwu- 
dziestoletniego, pozostanie. on 
w mocy na okres * dalszych 
pięciu lat i tak za każdym ra- 
zem. dopóki jedna z Wysokich 
Układaiących się Stron nie 
wypowie go pisemnie na rok 
przed upływem bieżącego pię- 
ciolecia. 

Sporzadzono w dwóch ory- 
ginalnych egzemplarzach, 
każdy w języku polskim i ru- 
muńskim, przy czym oba te- 
ksty  posiądają jednakową 
moc obowiązującą. 


Ohurzenie opinii francuskiej 


z powodu wysiedlenia Polaka Duszyńskiego 


PARYŻ (PAP.). Pisma postę 
powe protestują przeciwko 
wysiedleniu z Francji robotni 
czego działacza polskiego i ak 
tywisty polskiej sekcji CGT 
Duszyńskiego pod pretekstem 
otrzymania o nim „złych in- 
formacji“. ; 

Dzienniki -przytaczają Toz- 
kaz dzienny francuskiego mi- 
ntstra sił zbrojnych z 28 gru- 
dnia 1947 r., podkreślający 
chlubną  dztałalność Duszyń- 


skiego podczas okupacji hitle 
rowskiej. 

„Przystąpił do francuskiego 
U- 


nie wszystkie dostępne im 
środki dla usuniecia wszelkiej 
groźby powtórzenia się agre- 
$ji ze strony Niemiec lub ja-lruchu oporu w r. 1940. 


UWAGA, PRENUMERATORZY 
y „NOWYCH DROG“ 
Z terenu miasta Łodzi 1 województwa łódzkiego, 


a 
„Nowe Drogi“ na rok 1949 zaprenumerować 
można w każdym Urzędzie Pocztowym, konto 
* PKO VII-1331 oraz bezpośrednio w R, 8. W. 
„Prasa“ Wydz, Kolportażu, Łódź, Piotrkowska 10 
tel 222-22, 


Cena 1 egz. w prenumeracie rocznej wynosi 


© 1.000 zł., w półrocznej 550 zł. 


& 


czestniczył czynnie w strajku 
górników w roku 1941. W ro- 
ku 1942 wstąpił do francu- 
skich podziemnych sił zbroj- 
nych wDepartamentach Nord 
i Marne. p 
ix Organizował liczne: sabota- 
że, oraz prowadził akcję zbroj 
ną przeciwko okupantowi. 
28 lipca 1944 r., na czele od- 
działu francuskich podziem- 
mych sił zbrojnych, zaatako= 
wał z powodzeniem patrol nie 
miecki na szosie pod Melun. * 
Nieustraszony patriota. Dał 
dowody przykładnego uświa- 
domienia 1 odwagi“ 


Końcowe 


BUDAPESZT (PAP: Z ini- 
cjatywy Towarzystwa Węgier 
sko - Polskiego odbył się w 
hall fabrycznej jednego z naj- 
większych państwowych zrkła 
dów metalurgicznych „Ma- 
vag“ wieczór węgiersko - pol- 
ski, który zgromadził przeszło 


Na dowód czego pełnomoc- 
nicy podpisali Układ niniej- 
szy I wycisnęli na nim swe 
pieczęcie, 


W Bilkareszcie, dnia ż6|0Wa tysiące robotników wę: 
stycznia 194 r. glerskich. Á 

Na wieczorze obecni byli 

Z upoważnienia poseł R. P. w Budapeszcie dr 

PREZYDENTA Alfred Fiderkiewicz z perso- 

RZECZYPOSPOLITE. nelem poselstwa, oraz człon- 

POLSKIEJ kowie prezydium Towarzy- 


stwa Wegiersko - Polskiego. 

Zastepca sekretarza general 
nego Węgierskiej Partii Pra- 
cujących Jerzy Marosan wy- 
głosił referat o wrażeniach z 


(©) J. Cyrankiewicz 
(—) Z. Modzelewski 


ta 


Z upoważnienia 


PREZYDIUM Kongresu  Zjednoczeniowegą 
WIELKIEGO ZGROMADZE- | w Polsce. 2 
NIA NARODOWEGO RU- Stwierdził on m. in, że 


MUŃSKIEJ REPUBLIKI LU- | Konzres Zjednoczeniowy był 
DOWEJ wielkim wydarzeniem nie ty! 
(©) Dr Petrn Groza |o dia narodu polskiego, lecz 
(—) A. Pauker i dla międzynarodowego ru- 


Kompromitacja rządu Sofulisa 

. . . 

po upadku Karpenisi 
MOSKWA (PAP.). Jak 
stwierdza agencja TASS w de 
peszy z Aten, oficjalne komu- 
nikaty tamtejszego sztabu ge- 
neralnego w dalszym ciągu 
nie wspominają o sytuacji w 
rejonie miasta. Karpenisi, któ 
re już drugi tydzień pozosta- 
je w rękach wojsk demokra- 
tycznych. wojsk królewskich rzuca na 
Tymczasem według Innych | ten odcinek coraz to nowe od- 
wiadomości z Rumelii, na dro|działy, starając stę za wszel- 

dze z Lamii do Karpenisi to- ką cenę odbić Karpenisi. 


czą Się zaciekłe walki. 

Ze względu na to, że Kar- 
penisi jest ważnym punktem 
strategicznym w południowej 
części Grecji środkowej, sy- 
'tuacja ta podważa autorytet 
rządu ateńskiego i nowego na 
czelnego dowódcy. 

Wobec tego dowództwo 


chu robotniczego, oraz dla po 
koju światowego 1 dla sprawy 
postępu Indzkości. 


Na marius 


straszne: przestępstwo 


Urzędowa praga turecka „ze 
zgrozą“ pisze 0 „aferze“, ja- 
ką wykryto w sferach oficjal 
nych Stambułu. „Afera“ czy 
też „przestepstwo“ polega mila 
nowicie na tym, że stambulski 
Bank Rolny w wydanym 
przez siebie kaleńdarzu na 
r. 1949 podał m. in. godziny 
audycyj oraz długość fal Ta- 
diostacjj — Moskwy i Sofii. 
Prasa turecka dodaje, że w 
tej sprawie prowadzone 
śledztwo i, że „winni“ 
surowo ukarani. 

Rozumiemy doskonale, o co 
chodzi stambulskim „demo= 
kratom”, funkcjonującym ak- 
tualnie pôd komendę marshal 
lowskich rozkazodawców: 
gdyby ów nieszczęsny kalen- 
darz podał jedynie godziny 
audycji „Głosu Ameryki" 1 je 
go londyńskiej filii, wszystko 
byłóby w porządku i niejsco= 
wi stróże „prawomyślności” 
mogliby spać spokojnie. Ale, 
że w tym kalendarzu wspom- 
niano również o radiosta- 
ciach „moskiewskiej i sofij- 
skiej, więc „przestępstwo 
jest oczywiste 1 „winowajcy” 
muszą być „przykładnie ulca- 
rani”. 

Tak wwyślądają swobody 0- 
bywatelskie i metody informa 
cyjne nie tylko w Turcji, lecz 
iw wielu innych krajach 
świata, które wzięły na siebie 
uciążliwą rolę 
giermków imperializmu ame- 
rykańskiego. 

B. D. 


Rezolucja Konferencji Partyjnej SED 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


czanie do 


demokratycznymi partiami 
frakcji itd. 


i organizacjami masowymi. 
Wreszcie ostatni rozdział 


jakichkolwiek | robotników 1 rok, dla wszy» 


stkich innych 2 lata. 


Stworzenie Biura Politycz| Przyjmowanie do partii 


jest -~ 
będą . 


satelitów l` 


rezolucji zajmuje. się spra” 
wą przekształcenia SED w 
bojową partię  marksistow- 
sko - leninowską nowego 
typu, wskazując prowadzą- 
ca do tego celu drogę: 
wzmocnienia pracy szkole- 
niowej i wewnętrznej pra- 
cy organizacyjnej, ścisłe 
przestrzeganie dyscypliny 
partyjnej przez wszystkich 
członków partii, niedopusz- 


śledztwo 


w sprawie nadużyć we Francji 


PARYŻ (PAP). Rządowa 
komisja śledcza, powołana do 
życia celem zbadania nadu- 
żyć, ujawnionych w sprawo- 
zdaniu Izby Kontroli, kończy 
opracowanie sprawozdania, 
które zostanie przedłożone 
$ lutego premierowi Queuil- 
e. 
Pomimo tajności obrad ko- 


misji, uchodzi za pewne, że 
do odpowiedzialności sądowej 
będzie pociągnięty m. in. płk 
Blanchard, oskarżony o nadu- 
życia w obozach dla interno- 
wanych. 

Postępowanie sądowe grozi 
również jednemu z genera- 
łów, którego nazwisko nie zo 
stało opublikowane. 


nego zapewnia kolektywne| będzie następowało na za- 
kierownictwo SED. 


będzie wynosił z reguły dla!nim stażem partyjnym. 


 Postępowe siły Niemiec 


jednoczą się z bojownikami Wolnej Grecji 


BERLIN (PAP). — Postę-|jednoczą się z bojownikami 


powe koła berlińskie zgoto- 
wały serdeczne przyjęcie ba 
wiącej tu delegacji Wolnej 
Grecji z min, Kokalisem na 
czele. A 

W akademii, która odbyła 
się w Związku Odrodzenia 
Kulturalnego Niemiec, wzię: 
li udział liczni przedstawicie 
le miejscowego świata kultu 
ralnego, oraz członkowie 
Komitetu Pomocy Wolnej 
Grecji. | 

Przewodniczący tego Ko- 


Grecji w ich walce wyzwo- 

leńczej. i 
Wiedzą one, że narodowi 

niemieckiemu, podobnie, jak 


i greckiemu zagraża amery“ - 
kański kapitał monopolisty- 


czny, 

Gen. Kikitas, przemawia” 
jąc w imieniu demokratycz- 
nej armii greckiej gen. Mår- 
kosa, oświadczył, że prze- 
każe życzenia demokratów 
niemieckich swoim kolegom 
walczącym na froncie walki 


mitetu Krueger oświadczył, | o wolność, 


że postępowe siły Niemiec 


—— 
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Daleko od Moskwy 


— Mnie się wydaje, że można się po nich spodziewać 
wiele złego. I 'nawet bardzo wiele. I nie tylko dla 
mnie, ale w ogóle... Proszę nie myśleć, że przeze mnie 
przemawia obrażona duma albo uraza, obecnie jestem 
obiektywna. Osądźcie sami. Są egoistami w każdym 
calu. To co my uważamy za najważniejsze w życi! jest 
dla nich sprawą zupełnie obojętną. Może się mylę, ale 
ja wiem, że oni są moralnie zepsuci. Ta miłość do pie- 
niędzy, do rzeczy i do przyjemności to są kpiny z wszyst- 
kiego co jest drogie każdemu prawdziwemu człowieko- 
wi. Tkwi w nich jakieś głupie przyzwyczajenie do 


wszystkiego co zagraniczne, jakiś brak szacunku do lu- | 


dzi. W jaki sposób dostrzegłam to: wszystko? Zre- 
sztą Chmarę jeszcze wcześniej poznałam i przez cały 
czas próbowałam przekonać Konstantego przeciwko nie- 
mu. i 

Olga z ponurą stanowczością szukała czegoś w pudle 
wreszcie wyjęła kawałek czarnej wstążki i przymoco- 
wała do portretu męża. 

— Żałoba. Żyje czy umarł, wszystko mi już jedno; 
a terąz muszę się przebrać. 

— A ja pójdę do Beridzego — powiedział Aleksy. 

— Proszę tylko nie mówić Beridzemu nic o Chmarze. 
Tam siedzi Tania, a. ona nie lubi o nim słyszeć. Oba- 
wiam się, żeby mi nie przeszkodziła. - t 

Drzwi do pokoiu Beridzego bvłv lekko otwarte. Ale- 


ksy zatrzymał się w korytarzu, 


Tania siedziała obok 


B--ilzego przy stole, abażur lampy przyciemniał świa- 
tło i twarze ich tonęły w półmroku. l j 
A wsząk ładna z nich para. Jerzy już od dawna po- 


winien pomyśleć o rodzinie. 


Niech szuka sto lat, a nie 


znajdzie takiej jak Tania — pomyślał Aleksy szczerze 


ciesząc się za przyjaciela. 


— Dobrze, że przez święta będziecie tutaj — mówił 


Beridze. 


Wałęsałem się sam nie swój, póki wreszcie 


Batmanow zgodził się odłożyć wyjazd waszej kolumny. 
Jeszcze przez trzy dni widzieć i słyszeć was... = 

— Zato ja się wcale z tego nie cieszę. Poco mnie 
niepokoicie Jerzy Dawidowiczu! 


— Już powiedziałem. I 


powiem raz jeszcze. Będę 


mówić bez końca.. Pokochałem was! Proszę zrozumieć, 


pokochałem!... 
dał te słowa wyznania. 


Beridze z jakąś radosną siłą wypowia- 


— Nie trzeba! — zawołała Tania. — Czy można tak 
odrazu. Rozumiem wszystko. Jesteście samotni. A cha- 


— Elączego nie wierzycie mi! — rozległo się wołanie 


Aleksego Dawydowicza. 


— M wię szczerze to co czuję. A : 

— W szczerość waszą wierzę, a nie wierzę, że moż» 
na tak z pierwszego spojrzenia pokochać człowieka. Prze= 
cież dopiero zapoznaliśmy się? = +) 

— A jeżeli ja jestem taki, że mogę pokochać odrazu, 


od pier*rczego spojrzenia? Jak mam wam dowieść mo- Y 


jej miłości? 


— Broda wpadła! z uśmiechem myślał Aleksy. 
— Jak można pokochać człowieka nie znając go? Za 
co nokochać? — pytała Tania zdumiona. 


Zamilkli obydwoje. 


W ciszy miarowo pukał zegar. 


— Cóż należy uczynić Taniu? — westchnął Beridze. 
— Proszę powiedzieć, będę stosował się do was... 


— Należy koniecznie poczekać. 


Myślę, że wszystko 


to przejdzie u was „tak samo szybko jak powstało. 
„Nagle rozległo się do wejściowych drzwi głośne pu- 


kanie. Olga 


wybiegła przywitać gościa. 


Kowszow 


rakter za$ macie taki, że musicie koniecznie o kogoś 
dbać. A to co wy nazywacie miłością, mnie się wydaje, 
jest pr prostu potrzebą kochania kogokolwiek, chęcią 
dbania o niego. Proszę więc nie mówcie zę mną o tym. 

— Odjedziecie z kolumną i nie zobaczymy -się przez 
długi czas. Dlaczego nie wolno mi powiedzieć teraz te- 
go co i tak będę zmuszony kiedyś powiedzieć? 

Kowszow znalazł się w przykrym położeniu człowie- 
ka, który niechcacy podsłuchał czyjś sekret. Ale do 
pokoju Radionowej nie mórł wrócić. Chciał zamknąć 
drzwi — ale nie zamknął: Aleksy całym sercem był po 
stronie Beridzego chociaż znał zgóry koniec taga wv- 
znania. 


przymknął drzwi do pokoju Beridzego i poszedł do kuch- 
ni, do posiadłości Serafimy, gdzie było ciepło i pachnia- 
ło pierogami. 

Późny gość miał bardzo solidny wygląd. Nosił skó- 
rzany płaszcz, czarne filcowe walenki, czapkę-kubankę, 
wojskową bluzę i bryczesy =— pospolity ubiór, noszony” 
przez wielu robotników radzieckich. Jego zewnętrzny 
wygląd wzbudzał do niego sympatię twarz miał sze- 
roką, spojrzeni? ciemnych oczu proste, usta twarde, jak= 
by zlekka ściśnięte. i. N à 

— Witaj, miła. Olgo — zawołał, spoj i 
w twarz i Kiras Eai i reke, iii iaia aii adi 


SIE 


aiia 


f „|sadzie polecenia 2 członków =-= 
Okres kandydacki do SED|partii z conajmniej -dwulet-- 


q 
s 


qd z całą energią poprze akcję hodowlaną 


RZ 


Oświadczenie Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych ob. Jana Dqb-Kocioła 
Rolnictwo polskie na pro-|jątkowo korzystnie, a mia- p 


gu 1949 r. wchodzi x nie- 
wątpllwie poważnymi osią- 
gnięciami, ólnie na 
odminku produkcji roślin- 
nej, gwarantując pełne za- 
bezpieczenie potrzeb apro- 
wizacyjnych w zbożu. Trze- 
ha jednak stwierdzić, że po- 
zostaje poważnie w tyle w 
dziedzinie hodowli. 

W roku 1947 osiągnęliśmy 
znaczny przyrost pogłowia 
trzody chlewnej w stosun- 
ku do roku 1946 (2.000.000) 
sztuk — podczas gdy w ro- 
ku 1948 pogłowie to zwięk- 
szyło się jedynie o 400 ty- 
sięcy sztuk w stosunku do 
1947 roku. 


Jest jasne że konieczny 
dla naszej gospodarki al- 
szy znaczny wzrost produk- 
cji hodowlanej będzie moż- 
liwy jedynie przy wydatnej 
pomocy państwa i w wā- 
runkach wszechstronnego 

itku szerokich rzesz pro: 
ducentów-chłopów. 

"Celem zapewnienia sze- 
rakim masom pracującym 
Polski Ludowej  niezbęd- 
nych produktów żywnościo* 
wych oraz celem umożli- 
wienia masom małó- i śred- 
niorolnych gospodarstw 


-" chłopskich dźwignięcie się 


gospodarcze na bazie wzro- 
stu produkcji, Rząd nasz 
powziął niezmiernie ważne 
dla podniesienia produkcji 
hodowlanej uchwały, 
‘Uchwaly te zapadają w 
momencie, gdy dzieki wysił- 
kom rolników i pomocy pań 
stwa stworzone zostały wy- 
jatkowo sprzyjające warun- 
k dla rozwoju naszej go- 
spódarki hodowlanej: 

1) dzięki pomyślnym 
zbłorom zeszłorocznym ma- 
my niewątpliwie więcej za- 
sobów paszowych niż w la- 
tach ubiegłych, 


nowicie — średnie za kilka 
lat przed wojną wskazują, 
że nawet w wypadkach po- 
myślnej koniunktury, rela- 
cja ceny kilgrama żywca i 
kg zboża nigdy nie prze- 
kraczała stosunku sześcio- 
krotnego, obecnie zaś waha 
się około cyfry 10. 

Wczorajsza uchwała Rady 
Ministrów dotyczy zapo“ 
czątkowanej już pod koniec 
1948 roku tzw. akcji „H“, 
Akcja ta, na którą w ramach 
budżetu i Planu Inwestycyj- 
nego przeznaczono ponad f 
miliardów złotych, pozwoli 
na rozszerzenie bazy paszo” 
wej, na racjonalizację pro- 
dukcji, na ulepszenie służby 
weterynaryjnej, na pomoc 
finansową dla mało- i Sred- 
niorolmych chłopów. 

Na podstawie tejże uch- 
wały rozwinięta zostanie 
szeroka akcja kontraktacyj- 
na, przy czym prócz opła” 
calnej ceny producentom 
wypłacane będą za termino- 
wę dostawy dodatkowe pre- 
mie w wysokości 1.000 zł. 
od sztuki. Gospodarstwa, 
które przy zawieraniu kon- 
traktu, rozższerzą produkcję 
hodowlaną. będą mogły ko- 
rzystać z bezprocentowych 
zaliczek w gotówce, lub w 
naturze, 

Niezależnie od akcji kon- 
traktacyjnej. Rząd zdecydo- 
wał wprowadzić system do- 
datkowych ulg w podatku 
gruntow, Przede wszystkim 
ulegają zawieszeniu przepi- 
sy, na podstawie których 
dotychczas zwiększano wy” 
miar podatku gospodar- 
stwom o specjalnie rozwi- 
nietej hodowli, poza tym 
wszystkie gospodarstwa, któ 
re poczynając od 1 lutego 
będą dostarczały bądź w ra- 
mach kontraktów, bądź w 
ramach normalnego obrotu 
handlowego trzodę chlewną, 


tów zwierzęcych w stosunku |otrzymywać będą specjalne 


do cen zbóż, układa sie wy-|kwity, uprawniające do ulg 
OOOO WOW WWO OUN BILL LLU AAA UAD LA LUA LLL 


2) relacja cen eniu 


Nasi korespondenci 


29 grudnia ub, roku wie- 
czorem, siedząc przy głośniku 
dowiedziałem się, że za 1048 
r. gazownie: warszawska, wro 
cławska | poznańska dały naj 
większą ilość gam, Są to 
zazownie, które posiadają du 
żą ilość komór do wytwarza- 
nia gazu, a więc nic dziwne- 
go, Że najwięcej produkują. 
Tylko ciekawe. ile też każda 


abryczni donoszą 


Kto dał więcej Państwu 


z tych gazowni do produkcji 
tego gazu zużyła węgla? Ina 
czej — ile gazu otrzymuje ze 
100 kg wegla. Do pomocy po- 
służył mi „Gaz, Woda'i Tech 
nika * Sanitarna" z miesiąca 
września i grudnia 1948 r. Z 
zestawień dokonanych dla „ga 
zawni wytwórczych" za mie- 
Słace czerwiec. lipiec, paź 
dziernik 1 listopad, po wyll- 
czeniu okazałn sie, że gazow- 


Filmy dla mas 


W dnin 24 stycznia br w PP. 
„Film Polki Fabryka Kino. 
terhniczna, zostala zwołana 
wŃarada wyfiwórcza'', pòbwie- 
tona omówienin planu produk- 
cji na rok 1940. W naradzie 
wzięli ndział: Przedstawiciele 
miejscowej Dyrekcji, naktyw 
PZPR, oraz kierownicy, maj- 
strowie i przodownicy pracy 
fabryki. Dyr. techniczny tow, 
Szałkowyki przedstawił zabra. 
nym plan na rok 1049, W pla- 
nia BA pierwsze miejsco wysu: 
wa się produkcja aparatów wą: 
tkotaśmowych, w ilości 500 
mink, dalej nmieszczone są 
aparaty mzarnkotaśmowe w ilo- 
fsi 120 sztuk Następnie części 
zamienne, reflektory, tablica 
rozdzielcze, oraz sprzęt do 
atelier. Pródukcja aparatów wą 
skotaśmowych została wysunię. 
ta na pierwsza miejsce z uwagi 
na szerokie możliwości zastoso 
wania tych aparatów w świete 
leach robotniczych, wiejskich 
oras szkołach. 

Aparaty wąskołańmowe: moż. 
me przenosić, nie wymarsją 
ene. stałego umocowania oras 


są łatwe do obsłużenia. Z nwa- 
gi na wielkie radania, jakie 
ma przed sobą film do spełnie- 
nin wśród szerokich mas robot. 
piczych, chłopskich oraz w dzie 
dzinie podniesienia poziomu 
nunki na wszystkich nzereblach 
uczelni widzimy, dlaczego pro. 
dukcja aparatów wąskotaśmo- 
wych, została wysunięta na 
czoło, 

Na marginesie tej sprawy 
muszę zaznaczyć, żs aparaty 
wąskotaśmowe a konstrukcji 
polskich inżynierów i tachni. 
ków, Jakofńcią swoją przewyż: 
srają aparaty zagraniczne, 

W ożywionej dyskusji, która 
wywiązała się następnie, prze- 


bijała troska wszystkich zebra | m, sześć gam, Pytamy więc, 
nych, aby plan został wykona. | to dał 


ny w terminie, mima braków 
mnteriałowych, + którymi næ- 
azą fabryka jeszeze się boryka, 
Na każdym pracowniku ciąży 
odpowiedzialność za wykonanie 
plunn, Plan będzie, plan musi 
być wykonany, 
Korespondent fabryczny 
PPFP 


Kazimierz Dniek, 


w wymiarze podatku, sięga- 
jących w nizszych grupach 
gospodarstw do 50 proc. 
Dla przykładu podam, że 
gospodarstwo o przychodo- 
wości od 30 — 40 q żyta 
w wypadku, jeśli sprzedało 
co najmniej 140 kg żywca 
trzody chlewnej, otrzyma 
40 proc. obniżki w podatku 
gruntowym. W ubocznych 
rejonach gospodarstwo tejże 
wielkości otrzyma tę samą 
obniżkę już przy sprzedaży 
100 kg żywca. Gospodar- 
stwa zaś o przychodowości 
60 do 80 q żyta przy dosta- 
wie 200 kg żywca trzody 
chlewnej, otrzymają obniż- 


kę w wysokości 21 proc. 
wymiaru podatku grunto- 
wego. 


Gospodarstwa rolne zwię- 
kszające pogłowie bydła ro- 
gatego będą korzystały rów- 
nież z premii w formie do- 
datkowych ulg w wymiarze 
podatku, Za każdą sztukę 
przychówku w wieku po 
wyżej 6 miesięcy, urodzoną 
w czwartym kwartale ubie- 
głego roku, lub w roku bie- 
żącym, przysługuje ulga w 
wysokości 500 zł. Uchwała 
Rady Ministrów zleca jed- 
nocześnie Centrali Mięsnej 
wprowadzenie urzędowych 
cen na żywiec. Ceny te za- 


——— 


pewniają producentom wy- 
soką opłacalność hodowli. 
W dążeniu, aby ustalenie 
cen istotnie wyszło na do- 
bro rolnika i celem unieza- 
leżnienia mas mało- i śred- 
niorolnych chłopów od zbę: 
dnego pośrednictwa speku- 
lacyjnych elementów, bu- 
szujących na rynku mięs- 
nym. Rząd w swojej uchwa- 
le poleca Centrali Mięsnej 


rozszerzyć sieć punktów 
skupu żywca w oparciu 


przede wszystkim o Gminne 
Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej, Ustalenie cen 
na opłacalnym poziomie o- 
raz rozszerzenie sieci sku- 
pu, stworzy dogodne warun 
ki zbytu żywca į przyczyni 
się da uregulowania rynku 
mięsnego. 

Uchwała Rady Ministrów 
wskazuje wyrażnie i jasno. 
nie pozostawiając miejsca 
na żadne wątpliwości, że 
Rząd będzie hodowlę z całą 
energią, konsekwentnie po- 
pierał. Jestem głęboko prze- 
konany, że szerokie masy 
chłopów w oparciu o uchwa 
łę Rządu, dokonają wielkie- 
go i wszechstronnego wysił- 
ku, by zarówno w produk- 
cji trzody chlewnej, jak i 
bydła rogatego, osiągnąć jak 
najlepsze rezultaty. 


Sfr. E 


e 
A 


To 


Jak donosi rzymski dziennik 


łaczy faszystowskich i różnych przestępców 


CANE, 
Raj dla faszystów 


klasztory 
włoskie służą wciąż miejscem schronienia dla b. dzia- 


„Unita“, 


wojen- 


nych. Tak np. jeden z najbliższych zauszników Musso- 
liniego — Carlo Scorza ukrywał się przez dłuższy czaś, 
w pewnym klasztorze, a — choć władze policyjne do- 
brze wiedziały o tym. nie poczyniły żadnego kroku, by 
zakłócić „spokój“ temu notorycznemu przesiępcy | po- 
ciągnąć do odpowiedzialności jego klasztornych opieku- 


nów. a 


Zresztą. rząd de Gasperi'ego «czyni wszystko co moż 


liwe, by przekreślić zbrodnie ex-faszystów 


i umożli- 


wić im powrót do normalnego. niczakłóconego wspom= 
nieniem przeszłości żywota. Oto w tych dniach rząd 
de Gasperi'ego udzielił zezwolenia na powrót do kraju 


dwóm wybitnym politykom 
strom Mussoliniego. Ich nazwiska, 


faszystowskim, b. mini- 
znane dobrze we 


Włoszech i poza granicami tego kraju, brzmią: Fe- 


derzoni I Bottal. 


„Kurtuazja* wobec wrogów państwa I narodn wło- 
skiego jest jedną z charakterystycznych cech rządzą” 
cej partii „chrześcijańsko-demokratycznej4, Ta „kurtu- 
azja” dotyczy nie tylko polityków I działaczy z czasów 


mussolinizmu, 


lecz również członków rodziny Duce. 


Wdowa po nim wystąpiła niedawno z podaniem o ze- 
zwolenie na wyjazd za granicę, — motywując z prowo- 
kacyjną dwuznacznością tym, że „chce mieć możność 


jak najszybszego wyjazdu 


z Włoch na wypadek, gdy- 


by komuniści doszli do władzy..". Rząd włoski pośpiesz 
nie udzielił połentce żądanego zezwolenia. 


Jak świadczą powyższe fakty, a 


można br Ich 


przytoczyć znacznie więcej. nie tylko anglosaskie stre- 
ty okupacyjne w Niemczech są „rajem dla faszystów”. 


Pan de Gasperi, instruowany i 


inspirowany przez 


swych mocodawców z Zachodu, prowadzi wspólną z ni 
mi politykę również w sprawie.. opieki nad przesten- 


cami i zbrodniarzami wojennymi. 
czemu dziwić: wspólna komenda, 


Nie ma się zresztą 
wspólne dażenia, 


wspólny rachunek- — więc i polityka jednakowa. Ale 
wspólne też będą w przyszłości troski, . rozczarowania 
| i gorycze. B. D. 


inteligencja technica w szeregach budowniczych Polski Ludowej 


Szerokie plany Stowarzyszenia Inżynierów i Techników-Włókniarzy 


Do instytucji, które w prak|radnień technicznych 


tyce codziennej realizują #0- 
jusz inteligencji pracującej i 
klasy robotniczej, należy Star 
warzyszenie Inżynierów | Te- 
chników Przemysłu Włókien- 
niczego w Polsce, bedące częś 
cią składową Naczelnej Or- 
zanizacji Technicznej. ` 
Stowarzyszenie ło stawia to 
ble miedzy innymi za cel pë- 
głebienie wiedzy fachowej, 
krrewienie poczucia etyki za- 
wodowej | popularyzacji z3- 


nia we Wrocławiu otrzymała 
w produkcji średniej ze 100 
kg. węgla 43,6 metrów 8ze- 
ściennych gazu, Warszawa ze 

100 kg 40,2 m sześć gazu. 
Poznań za 100 ka 54,45 me- 
trów sześciennych, a Łódź ze 
100 ka. 65,4 metrów sześcien; 
nych gazu. 

Wobec powyższego nie na- 
leżałoby zachwalać tych gazow 
ni, które spuszczają koks z 
komory, zawierający jeszcze 
od 20 — 40 procent gazu, a 
zatym i smoły, a raczej te 
zazownie, które nieomal w 
pelni wykorzystują produkcję 
Nieważne jest, ża ta czy inna 
gazownia jest mała, ale czy 
przynosi odpowiedni zysk, To 
znaczy: 1) Jaki jest procen! 
produkcji gazu z wegla, 2% Ja 
ka przypada produkcja w me- 


członków, 

Statut stowarzyszenia %09- 
stał w porównaniu ze staiu- 
tem podobnych organizacii w 
latach przedwojennych znacz 
nie zdemokratyzowany. 

Obok Inżynierów | techni- 
ków dyplomowanych, zafrud- 
nionych w przemyśle włókian 
niczym, mogą i powinni rów- 
nież do stowarzyszenia nale- 
żeć majstrowie | w ogóle 0- 
sohy, które mimo braku tych 
kwalifikach dzieki swej pra- 
cy, doświadczenin 1 zdolnośs- 
ciom rajmnują w przemyśle 
włókienniczym stanowisko ob 
sadzone zazwyczaj przez Inży 
niera Inb technika. 

Niestety, do tej pory nie 
wszyscy jeszcze specjaliści 
garną się do Stowarzyszenia, 
które z tego powodu, rzecz 
prosta, nie może w pełnl r97- 
winąć swych prac. 

W celu ożywienia działał- 
ności organizuje Stowarzy- 
szenie Inżynierów f Techni- 
ków Przemysła Włókiennicze 
go w lutym t zw. miesiąc 
propagandy Stowarzyszenia, 
mający na celu jego umaso- 
wienie. 

Poza tym Stowarzyszenie 
urządzi w najbliższym czasie 
cykl odczytów związanych z 


trzyletniego i opracowanie pla 
nu sześciolefniego, z zagadnie 
niem racjonalzacji*i moder- 
nizacji pracy w zakładach 
włókienniczych i t. p. 

Umnając współzawodnictwa 
pracy za rewolucyjny orynnik 
w rozwoju produkcji i techni 
ki, podejmuje Stowarzyszenie 
zagadnienie te wśród techni- 
ków l to zarówno pod kątem 
współzawodnictwa między sa- 
mymi technikami. jak rów- 
nież pod kątem opicki techni 
ka nad  współzawońdnictwem 
Indywidnalnym | zespolowym 
wśród robotników. 

W celu dokształcenia kadr 
technicznych zorganizuje 
wkrótce Stowarzyszenie sze- 
reg krótkich kursów facho- 
wych. 

Bardzo ważną inowacją, ra 
mierzoną przez Słowarzysze- 
nia, jest urządzanie co pe- 
wien czas w świetlicach ' fa- 
brycznych referatów i popu- 
larnych odczytów dla robotni 
ków. Odczyty te winny przy- 
czynić się do podniesienia 
kwalifikacji mobotników. 

Do najciekawszych jednak 
prac, projektowanych przez 
Stowarzyszenie, należy t, zw. 
PORADNICTWO. W myśl pro 
jektu będą w lokalu Stowa- 


Uczymy się kroju i szycia 


W świetlicy naszej fabry- 
ki — PZPD im. Teodora Du- 
TĄACZA — został zorganizowa- 


traen sześciennych na jednego|ny bezpłatny kurs kroju i 


pracownika i 3%) wartość opa- 
łowa w kaloriach. 

Wobec powyższego należy 
zaznaczyć, łe: Gazownia Miej 
ska w Lodzi za rok 1948 wy- 
produkowała 14.349.310 met- 
rów sześciennych gazu węgie 
wego, przy zużyciu 22.426.930 
kg, węgla, przy czym na 100 
ka. węgla przypada 64, m, 87e 
ściennych gazu przy średniej 
3,846 kaloriach, na jednego 
pracownika przypada 42.676,5 


więcejł Gazownia 
Miejska w Łodzi, która dzię- 
ki jej kierownictwu i wyso 
kiemu poziomowi pracowni- 
ków oraz poświęceniu się ich 
w pracy, zyskała sobie w 
produkcji prawo do zwycię- 
stwa bodajże w całej Polsce 
| nie pozwoli sobie łatwo ode 
brać tego zwyciestwa. 

HR. Pacnszka 


EJ) W LWEM + 


szycia. Kobiety, które z te- 
go kursu korzystają, są bar- 
dzo wdzięczne organizatorom 
za ich pożyteczną inicjaty- 
wę. Uczymy się chętnie — 
tym chętniej, że nasza in- 
strukforka prowadzi kurs 
bardzo dobrze. Objaśnia nam 
wszystko szczegółowo, udzie 
lając chętnie odpowiedzi na 
każde "zadane przez nas py- 
tanie. „Chęci do nauki doda 
je nam myśl, że po skończe- 
niu kursu będziemy mogły 
sobie radzić same w takich 
ważnych sprawach jak uszy» 
cie czegokolwiek dla siebie, 
czy też dla dziecka. 

O jednym tylko powinni 
jeszcze pomyśleć organizato- 
rzy, Niektóre z nas nie ma- 
ją własnych maszyn do szy- 
ca, a więc nie będą miały 


— 


możliwości wykorzystania na 
bytej umiejętności kroju i 
szycia. Kupno maszyny do 
szycia jest dla nas wydat- 
kiem przekraczającym mo» 
żliwości finansowe. Gdyby 
można było kupić na raty...” 
Ale narazie nie ma o tym 
mowy. Mogłaby im przyjść 
z pomocą fabryka organizu- 
jąc mały warsztat krawiec- 
ki z przynajmniej dwiema 
maszynami do szycia i mane- 
kinem. Robotnice, które nie 
posiadają własnych maszyn, 
mogłyby w ustalonej kolej- 
ności korzystać z fabrycz- 
nych. Byłoby to dla nich 
ogromnym dobrodziejstwem. 

Sądzę, że Dyrekcja czy Ra 
da Zakładowa 


wśród | przebiegiem wykonania planu |rzyszenia dyżurować w clagu 


jednej lub dwóch godzin ty- 
godniowo najwybitniejsi fa- 
chowcy w dziedzinie poszcze= 
gólnych apecjalności włówien= 
niezych jak np. przedzalnie- 
two bawełniane, tkactwo, far- 
blarstwo, dziewiaretwo | t. p. 

Do fachowców tych. wy- 
znaczonrch przez Atowarzysre 
nie | ndpowiednie wynasra- 
dzanych przez Centralny 7a- 
rząd Przemysłn Włókienniora 
Eo będą mogli swracań sie 
pa kompetentna porady wszy= 
acy członkowie Btowarzysze- 
nja, którzy w nadziennej prak 
tyce napotykają na Jakiekni- 
wiek trudności w dziedzinie ja 
kości prodnkcji I t. p, Porady 
udzielane będą hezpłatnie. 

Dzieki zorganizowaniu po- 
radnictwa szereg problemów 
powstałych w zakładach pra- 
cy i nie rozwiązanych lub 
błędnie rozwiazywanych z po 
wodu braku doświadczenia 
(zwłaszcza u pracowników 
świeżo wysuniętych na odpo- 
wiedzialne stanowiska) może 
zostać załatwionych w sposób 
słuszny 1 prawidłowy. 

Z drugiej strony technik, na 
potykający na przeszkody w 
pracy, bedzie miał nie tyl- 
ko prawo, ale i obowiazek 
zgłoszenia się po poradę, Wła 
dze nadrzedne bowiem, ujaw 
niając ujemne zjawisko np. 
w danej fabryce będą spraw 
dzać, ery osoby edpowiedrial 
ne za ten stan rzeczy vasle- 
gały opinii fachowców. 

Doradcy, udzielajacy porad, 
będą notowall poszczególne 
pytania I udzielane odpowie- 
dzi. Notatki te bardzo szybko 
staną się cennym materia- 
łem dla CZPWA. I niewątni|- 
wie wyjaśnią po pewnym era- 
sle wiele utajonych obecnie 
trudności I braków, przesrika- 
dzających w pracy przemysłu 
włókienniczego. 

Plan pracy Stowarzyszenia 
Techników I Inżynierów W6- 
kienniczych jest szeroko pomy 
ślany. Na mmezególną uwage 
zasługuje nowy w naszych 
polskich warunkach projekt 
bezpłatnego poradnictwa fa- 
chowego. 

Należałoby życzyć kierow 
nictwu, fak również całemu 
Stowarzyszeniu, ażeby planv 


uzyskają polte w Interesie przemysłu, ro- 


pewnych staraniach zezwo- | bofników = włókniarzy oraz 
lenie od Dyrekcji Branżowej | personelu technicznego zatrud 


= 


na tego rodzaju wydatek. nionego w przemyśle włólęlen 


Korespondent fabryczay |niczym zostały jak najszyh- 
PZPD im. T. Duracza lelej zrealizowane 
Łukomska Anqa w. 
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CG mszą 
Nie dobrze działo s 
przy zakładaniu 


nie powtórzyło 


ię w ubiegłym roku 
bloku nasiennego 


w Wysokienicach - 


We wsi Wysokienice, w gmi 
nja (Głuchów, założono blok 
nasienny żyta elitarnego. Blok 
jest duży, liczy bowiem 71 
członków, którzy popierali za- 
kładanie bloku i w ton spo. 
sáb pozbyli się raz na znwsze 
kiepskiego, wyrodzonego żyta. 

Byłoby wszystko dobrze po- 
azto, gdyby nie sprawa nawo. 
zowa, Na blok potrzeba było 
przynajmniej 125 metrów na. 
wozów. Tymczasem PZGS w 
Skierniewicach nawóz dostar- 
czył, nle już po siewach i to 
zaledwie 38 metrów, 

Naturalnie gospodarze inter- 
wcniowali w tej sprawie u 
władz i w rezultacie gm. Głu. 
chńw otrzymała dodatkowo 100 
tysięcy złotych kredytów na- 
wozowych, która w części prze. 


Uniwersytet Ludowy w Głuchowie 
kształci wiejskich działaczy kulturalnych 


Głuchów, chocłaż jest gro- 
madą położoną na dobrych 
gruntach, zal'czyć było można 
dawniej do wsi, może nie tyle 
konserwatywnych, ile nieuf- 
nych do wszystkiego, co trąci 
oświatą. Uniwersytet Ludowy 
powstały w tej wsi przyjął 
więc na siebie poważny obo- 
wiązek — obowiązek krzewie» 
nia oświaty I rozbudzenia Za- 
milowania dọ nauki, Zadanie 
swoje Uniwersytel  spelnil. 
Dziś młodzież głuchowska je- 
żeli nie uczęszcza na Uniwer- 
sytet Ludowy, to kształci się 
w  szkołąch średnich, zawodo 
wych lub na uczelniach wyż. 
szych: A i starsi gospodarze 
bardza chętnie przychodzą na 
referaty i dyskusje, organizo- 
wane więczorammi przez słu 
chaczy Wniworsytetu Ludowe 
go, bo każdy w Głuchowie 
zrozumiał ; umie ocenić zna- 
czenie oświaty na wsi, 


TROCHĘ HISTORII 

Uniwersytet Ludawy pow- 
stał w Głuchowie jeszcze 
przed wolną, Wybuch wojny 
i przebiegający przez wieś 
front zniszczył całkowicie za- 
budowania Uniwersytetu i fe- 
go gospodarkę. Mieszkańcy | 
gromady zdołali jedynie ura- 
tować część biblioteki į część 
urządzenia, Po wyzwoleniu 
przystąpiono do prób wznoryie 
nia Uniwersytetu. Na polach 
ornych w tym czasie rosty 
chwasty, w sadzie sierczaży 
kikuty drzew, a budynki bez 
okien, drzwi, pieców i podłóg 
sprawiały wrażenie Jednego 
wielkiego rumowiska, Próba 
uruchomienia Jniwersytetu 
nie powiodła się, Musiane 
kurs zorganizować w sąsied- 
niej ws; — Celigowie. Pewna 
cześć wykładowców zniechęca 
na opuściła Głuchów, tak, że 
Uniwersytet prawie, że nie 
Istniał. 
Dopiero 
ierownik 
wespół z młodzieża 
darzami postanowił 
wać Uniwersytet. Pół roke 
żmudnej pracy uwieńczone 
zostało pelnym sukcesem, W 
arudniu 1946 roku Uniwersy- 
mło 1z%- 


w 46 roku nowy 
Adol! Olechnowicz 
i gospo- 
odbudo. 


tet zaroił się starszą 
żą wiejską, 


DZIŚ ROJNO I GWARNo 

Na kurs,» kóry się rozpo- 
czął 3 ristopada ub. roku, a 
trwać będzie do 30 czerwcem 
1949 r. zjechała się młoędzrez 
z całej Polski, pełna entuzjaz- 
mu i checi do pracy, Sa to sy 
nowle i córki robotników fol. 
wareznych. araz biednych i 
średnioralnych chłopów, Przy- 
jechali oni da Głuchowa zdo- 
hywać wiedze by potem w 
dwójnasób eddać ją ziomkom 
w swej rodzinnej wiosce. 

„Głuchowiaków', jest mało, 
zaledwie czwórka: Za to resz 
ta słuchaczy rekrutuje się z 
kieleckiego, lubelskiego, rze. 
szowstidego, a nawet ze szcze. 
clńskieco województwa, 

— „Co was skłon'ł0. że przy 
jechaliście aż do ..zluchego” 
Głuchnwa?* — pytamy. 

— Wiedza i pragnienie na 


znaczono dla wsi Wysokienice, 
W tym ezasie gdy rozdzielano 
kredyfy miały być nawozy w 
PZGR-ie w Skierniewicach. 50 


gospodarzy, członków bloku, 
po otrzymaniu kredytów poje: 
chało do Skierniewice. Gospo. 


darze ci nu poczekaniu załat. 
wili wszelkie formalności w 
kasie, otrzymali kwiaty, lecz 
gdy się zgłosili do magazynu 
PZGB oknzało się, że nawozów 
nie ma i musieli wracać z ni- 
czym. 

Zbliża wię akcja wiosenna, 
Nawozy będą potrzebne. T dla. 
tego odpowiednie władze po- 
winny dopilnować, aly podob- 
ne historie jak w ubiegłym ro- 
kn nie miały obecnie miejsca 
w skiarniowickim PZGS-ie, 

A, S. — czytelnik „Głosu''. 


uki — odpowiada Józef Okoń, 
ZMP-awiec ze Szczecina, 
Qjoiec mój pracuje w PNZ. 
i może ja będę kiedyś rolni. 
klem. Nie wtem. Teraz chcę. 
się uczyć, uczyć i deszcze raz 
nczyć, 

— Tak fest — dodają dwaj 
chłopcy ze Świętokrzyskich | 


Każdy, kto obserwuje naszą 
rzeczywistość stwierdzić musi, 
ż» masze życie gospodarcze sta. 
bilizuje się coraz bardziej. 

Odbudowaliśwy nasz prze: 
mysł, którego produkcja prze- 
króczyła już o 40 procent po. 
ziom przedwojenny, Osiągnęliś- 
my już prawie poziom przodwo- 
jenny w produkcji zbóż, Uoraz 


bardziej stabilizuje się rynek 
tak w podaży juk'i w kan. 
sumpcji. To wszystko jest Wy- 
nikiem przewidującej i susz- 
nej polityki obozu demokra- 
tycznego, 

Ostatnio, nasz Rząd Ludowy 


ustanowił wprowadzenie 
calnych cen na żywiec. 


opla- 


Jak wiadomo do tej chwili 
ceny zwierząt rzeźnych układa: 
ły się bez żadnej kontroli i uza. 


Iwan'sk — Pomykacz | Ciesz 
| kowski, — © Uniwersytecie w 
Głuchowie pisali w gazetach, 
jA że my chcemy się uczyń. 
więc przyjechaliśmy tutaj. 


DO PRZYSZŁEJ PRACY 
Tymi kategoriami myslą słu 
chacze Uniwersytetu Ludowe- 


nicy Py to się przynajmniejjW interesie malo- i śreńniorolnych chłopów 
Rząd wprowadził opłacalne ceny na Zywiec 


|o, 


były od takich 
kombinacji. 


lażnione 
innych 


dlarzy i rzeźników, 


sztucznie olmiżone, chłop 


tów: lub też 

wieźć ją 
Najwięcej 
ponosił drobny 


własnych), 


jednakże 
producent, 


ry nie był nigdy pewny czy 
opłaci mu się hodowla, "czy 
też poniesie straty w wyniku 


kolejnej gry spekulantów. 
pa wogóle do hodowli i 
niczał, 
znłąź swej produkcji. 

"en stan rzeczy nie mógł już 
diużej trwać, Było bowiem nio. 
dopnszczalńe, aby 
darz na wsi, jak i konsument 


w ten sposób rozumują 
dzieci roboiników rolnych i 
chłopów. Wiedzy pragnie Z0- 
fia Wójętk i Kazimierą Küp- 
kówna z Jasła, córki biednycn 
chłopów, chce zdobyć wieczę 
Marian Pakuła z Brzezin, par- 
tyzant, syn małorolnego, 


Myślą zdrowo -į mądrze. 
Oświąta na wsi jest sprawą 
pałącą, Państwo niesie dziś 
pomoc w postaci organizowa- 
nia bibliotek, świetlie i kupe] AAAA AAAA 
sów dla analfabetów, Walks 
z ciemnotą na wsi jest dzi- 
sia; jednym z poważnych za- 
gadnień, Młodzież słuchająca 
wykładów w Głuchowie zro- 
zumiałą dążenia Państwa i 
już dzisiaj spieszy z pomocą 
choćby tylko  Głuchowiakom. 
Wieczornice, referaty, į poza” 
gadanki dyskusyjne Są wstę 
pem do tej pracy na wsi, do 
jakiej słuchacze przygotowu- 
ją sie na Uniwersytecie Eu- 
dowym w Głuchowie, 


T. Szewera 


Dziwna arytmetyka inkasenta ZE0M-u 


Wąwół, 
Unewel w powiecie opoczyń 


Gromada gm. 
skim może się poszczycić 
dość pokaźnymi osiągnięcia- 
mi. Ubiegłego roku góspo” 
darze tej gromady z włas- 
nych funduszów wybudo- 
wali remizę Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Poża tym 
za piemiądze otrzymane za 
wydzierżawienie pól jako 
tereny myśliwskie, zakupfi 
wspólny siewnik. Ponieważ 
sumy otrzymane z dzierża- 
wy nie były wysłarczające, 
gospodarze na zakup siew- 
nika dodatkowo się opodat- 
kowali. Oprócz tego, przy 
pomocy zarządu gminy wy- 
budowano 700 m. drogi szla- 
kowej. W obecnym roku w 
dniu 21 stycznia odbyło się 
zebranie organizacyjne koła 
Związku Samopomocy Chłop 
skiej, do którego należą już 
prawie wszyscy mieszkańcy 
gromady. 

Ale obok tych osiągnięć 
ma gromada swoje kłopoty, 
zwłaszcza ze Światłem. =- W 
1947 r. gospodarze zelektry* 
fikowali wieś, przeciągając 
linię niskiego napięcia od 
tartaku ob. Michalskiego. 
Dotychczas płacili regular- 
nie wszelkie należności za 
światło i nie było z tym ża” 
dnych kłopotów. Od grud- 
nia jedzak ZBOM wysyła 
inkasenta, który żąda 
wprost niemożliwych sum. 


I tak u ob. Gąsiorowskiego 
za światło zażądał 2,500 zł, 
Naturalnie gospodyni, któ- 
ra dotychczas takiej ceny 
nie płaciła zaczęła się z nim 
targować. W rezultacie in- 
kasent pobrał tylko 280 zł 
i na to wystawił kwit, Taki 
sam wypadek miał miejsce 
u ob. Jana Ziółkowskiego. 
cd którego inkasent zażądał 
460 zł, a pobrał po długim 
targu 60 zł. W ogóle od mo» 
mentu, kiedy na wieś przy“ 
chodzi inkasent  ZEOM-u 
aziwacznie wahają się ceny 


Jak obliczać podatek gruntowy: 


W poprzednich numerach 
podawaliśmy przykłady ob- 
liczania dwóch gospodarstw. 
Jak widzieliśmy, różnica w 
wysokości opodatkowania 
tych gospodarstw tej samej 
wielkości, lecz znajdujących 
się w różnych powiatach 
mających różny 
różną ziemię i różne możli- 
wości sprzedaży swoich pro” 
duktów jest b. wielka. 

Podatek gruntowy jest 
sprawiedliwy. Obciąża on 
przede wszystkim najwięk- 
sze gospodarstwa rolne, o 
dużym przychodzie szacun- 
kowym. Przy wymiarze po- 
aatku gruntowego w 1947 r. 
zdarzały się fałszywe i szko- 
diiwe wypadki 


za światło. Na przykład ob. 
Józef Ungiewczyk za wypa- 
lenie 27 kilowatów zapłacił 
100 zł... natomiast Marcin 
„ańczyk za wypalenie 19 ki- 
lowatów. musiał zapłacić 480 
złotych. Z tego też powodu 
gospodarze gromady są mo- 
cno oburzeni i nieufnie na- 
stawieni do ZEOM:u, Do- 
bire więc by było. ażeby 
ZEÓM okręgu łódzkiego 
Nr 4 w najkrótszym czasie 
sprawę tę wyświetlił, 
Korespondent „Głosu 
Stefan Gabryszewski. 


Np. rolnicy mają często 
grunty rozrzucone. W jed- 


nej gromadzie kilka hekta- 
rów ziemi, w innej groma- 
dzie także kilka lub kilka- 
naście hektarów. Często by- 
wa, że podatek został wy- 
mierzony tylko od jednej 
części gospodarstwa w tej 


przychód.|gromadzie, w której mieści 


się zarząd gminy, a od in- 
nych części, które znajduja 
się w innej gromadzie, po- 
datku nie wymierzono. Zda- 
rza się również, że gospoda- 
rzówi, który ma grunt w 
różnych gromadach, wymie* 
rzono podatek dla każdego 
kawałka gruntu oddzielnie. 
W ten sposób bogaci chłopi 
nie płacą podatku w należ- 


obliczenia.|nej wysokości. 


czy|w mieście byli zależni od spe. 
Wystarczy. 
ło by na spęd przyjechała zmó- 
wiona między sobą grupa han. 
n ceny były 
my. 
siał albo sprzedać sztukę po ct- 
nuch nieopłacainych (niżej kosz 
Zn 
2 powrotem. do domu, 
szkód 

ma. 
ło i średniorolny gospodarź, któ 


Bar. 
dzo często zniochećało ta chło. 
OTAS 
zamiast rozszerzać, tę 


tak gospo. 


stępnie 


kulantów. "za, 


Jeśli juś 
NOWE OENY SĄ cenach, mie sposób pomin 
SPRAWIEDLIWE sprawy premii pieniężnych dla 


dobrych 
podatku gruntowym. 
1 premie 
dóda do een obecnie ustalo. 
nych sprawiają, że w rzeczy- 
wistośći ceny żywca sę o wie 
łe wyższe, niż na 


hodoweów i ulg w 


'Pe ulgi 


Nowe ceny nstalone przez 
Rząd oparte są na zdrowej kal. 
kulacji Nowe ceny obliczone są 
w taki sposób, aby zapewnić 
wysoką opłacalność hodowli 
aby zachęcić chłopa producen. 
ta mało i średniorolnego gospo. 
furza do intensywnej hodowli. 
Z drugiej strony ceny te są 
przystosowane do cen innych ar 
tykułów potrzebnych do produk 
cji żywea i wogóle całej nnszej 
gospodarki, 

Jest jednakże w tym wy. 
pidku zasadnicza sprawa, którą 
muszą sobie uświadomić chło. I ppc" 
pi, a mianowicie, że n tych 
cen nie wszysey będą zadowo-| Nowa polityka opłacalnych sen 
leni, W pierwszym rzędzie ty.|"a żywiee podobnie jak. ustale: 
czy się to spekulantów, zgon.|"ie cen na zboże jesienią, jesto 
ników, większości handlarzy pusiyklnna jako  pomoe dla 
żywcem i rzeźników, oraz, boga mało i średniorolnego chłopa. 
czy i wyzyskiwaczy wiejskich, Polityka stałych cen na zboże 
którzy w ten sposób tracą do-| tratowała chłopów mało i śred. 
skonałe źródło gruhych zarob. | niorolnych przed 
ków. Nie łatwo im przyjdzie|speknlantów, którzy nacierali 
pogodzić się z faktem, że reny|ręce z uciechy w okresie przed. 
są ustalone, a więc i ich.lieh.lzniwnym i chcieli, aby cały 
wiarskie zarobki ograniczone, | trud i pot rolnika trafił do teh 
I dlatego jasnym jest, że będą | kisszeni. 


Szczegolnie pomyślnie = ukła, 
dają się ceny dla chłopów mała 
i średniorolnych, którzy otrzy; 
mują uajwyższy procent ulg w 
podatku gruntowym, 


oni usiłowali podważyć ustalo. | Obecnie nstalone ceny na ży: 
ny cennnik Nie będą oni gar. |wiee tak samo mają na celu po 
dzić i plotką, byleby tŁylko| moc dla mała i średniorolnysy 
osiągnąć swój eel. Ale więh.|w ich walce ze spekulantami i 


szoŚĆ gospodarzy mało i śred. 
morolnych wie 0 tym, że speku- 
lant to jak wvtrawny kareiara, 
raz da wygrać „frajerowi!* br 
wciągnąć go do gry i ograć na- 


pije wkami, 


prząc'* zbierają owoce- cudzej 
parey. 
I śmietana. 


Akademia w 25 rocznice śmierci Leniną 


Ostatnio w związku z Toez- 
nieg śmierci ‘Lenina odbyła się 
uroczysta  nkademia w Tnsty- 


kie położył w walce a wolność 
i prawa klasy robotniczej Wódz 
mas pracujących W I. Lenin, 


cie Kształcenia Nanczycielij Na część artystyczną akade. 
Szkól Rolniczych w- Brntoszewi | mii złożyły się: szereg. utworów 
czih, 


Mujakowksiego, a mianowicie? 
„Da broni'', „Partia“, 
czyzna Lenina** i inne. 

zakończenia chór Insty- 


W pięknie ndekorowanej A. 
li lastytutu zebrała się miej 
scowa i okoliczna latro w 
liezbie «Lola 500 oso* 

Licznie zebraną publiczność |. 
powitał w serdecznych słowach 
sckrntarz miejscowego koła P, 
Z. P. R. tow Grocholski i 
wskazał na wielkie zasługi, ja. 


„Oj: 


Na 
tutu odśpiewał Hymn Radziec- 
ki po czym zebrana publicz. 
ność, powstawszy, uczejła uro. 
czystość odśpiewaniem Między. 
naródówki, 


Ścieki fabryczne z Woli Krysztonorski.ej 


. 
trują bydło i ryby 

Istniejąca pod Piotrkowem 
fabryka Wola Krysztopor- 
ska jeszcze przed wojną mu- 
siała zaprowadzić urządze- 
nia do filtorwania ścieków, 
które masowo  zatruwały| Obecnie historia się po- 
ryby w przepływającej cpo|wtarza, istniejące bowiem 
dal rzece Luciąży, oraz psu- |filtrv uległy zanieczyszcze- 
ły do tego stopnia trawę na|niu i odpływające do Lucią 
pobliskich łąkach, że bydło|ży ścieki fabryczne znowu 
ulegało zatruciu I zdychało. | zatruwają wodę w rzece | 
Na skutek wystąpienia To-|powtarzają się wypadki zdy. 
warzystwa Wędkarskiego w|chania bydła w okolicach 
Piotrkowie, oraz rolników |rzeki. 
przylegających do Luciąży| Wójtowie poszkodowanych 
przez fabrykę wsi, oraz piotr 
kowskie T-wo Wędkarskie 
wystąpili do odnośnych 
władz aby wpłynęły na ad- 

Często naodwrót, wymiar |ministrację f-ki Wola Krysz- 
podatku krzywdzi biedniej- toporska, by uregulowała to 
szego gospodarza. Na przy: zk 6: w 
EA RD jednym gospodar- tak ważne dla miejscowych 
stwie gospodaruje ojciec i gospodarzy zagadnienie. 
syn. Jeżeli prowadzą oni 


awa oddzielne gospodarstwa|Traktory dla ośrodków 


ziemie i inwentarz między 
siebie rozdzielili, to powinni| maszynowych spół. 


oddzielnie płacić podatek, dzielni parcelacyjno- 
REMY należy wymierzyć dla osadniczych 

każ yi dego z nich EUPA EEES Z dodatkowych kredytów 

mczasem często wa,|. M x 

że podatek jest Aryddłówioco inwestycyjnych na rok 1948, 
niesłusznie od całego gospo-| Centrala Rolnicza Spółdzieł- 
darstwa, ponieważ zarząd|ni „Samopomoc Chłopska” 
gminy, który wymierza po-|we Wrocławiu dostarczyła 
datek, uważa, że jeżeli nie| ostatnio 11 traktorów ośrod- 
YW, |kom putazynowys przy zśł 
> A I cdr! dzielniach parcelacyjno-osad- 
niczych na Dolnym Śląsku. 


wsi ówczesny zarząd tej fa- 
bryki założył filtry, dzieki 
czemu rybostan uległ popra 
wie i rolnicy nie mieli po- 
wodów do skarg. 


stwo. 
mil Tokar. 


SOJUSZ ROBOTNIKA Z MALO 


aż do ostatniego gro d 


a 
mowa « rowr 


gdy sie je obliczy i. 


podanej — 
przed kilkoma dniami tabelce. 


| 
M 
; 


wyzyskierń 


którzy żyją na wal 
i w mieście i „nie siejąc, ani 


| «<a z > 


Wędrówka 


po województwie 
n ŁOWICZ 

F Za pędzenie bimbru powę- 
Arował do Milęcina na okres 
pśmiu miesięcy Józef Per- 
das, zam. swe- wsi Zawada, 
pow. Łowicz. 

Przeprowadzona u niego 
rewizja ujawniła gotowy już 
samogon, zacier oraz całkowi 
ta urządzenie gorzelni. 

Za to samo przestępstwo 
sześć miesięcy w obozie pra 
cy spędza Władysław Jesio- 
nek, zam, w Gapininie, pow. 
Opoczno, oraz Józef Fron- 
czak, zam, w tej samej wsi, 


WIELUŃ 

Do nielicznych rozrywek 
kulturalnych Wielunia nale- 
ży kino. Bolączką tego kina 
jest to, że seanse są często 

erywane ze względu na 
Prak światła. Trzeba więc po 
nownie przychodzić następ- 
nego dnia, aby obejrzeć dal- 
szą część obrazu. 

Stan ten powinien ulec 
zmianie. 


OPOCZNO 

ZMP-owcy pow. opoczyń- 
skiego postanowili mimo 
licznych trudności zbudo- 
wać nową drogę we wsi 
Brzostówek. Do tego celu 
zmobilizowali wszystkich 
swych członków. 

Czyn ten wzbudził w miej 
scowym społeczeństwie jak 
największe uznanie. Niedłu- 
go już będziemy świadkami 
wyników tej bezinteresow- 
nej pracy. 


Akcja szefostwa nad wsia 


winna zmobilizować cały miejski świat pracy ` 


Akcja „szefostwa nad |tach województwa. 


wsią”, którą zapoczat- 
kowała w Radomsku 
młodzież rohotnicza 
„Metalurgii“ zatacza co 
raz szersze kręgi. Jest 0- 
na przedmiotem dysku- 
sji członków zwiazków 
zawodowych i kół par- 
tyjnych PZPR na tere- 
nie fabryk radomszczań- 
skich. ; 

Poniżej drukujemy 
artykuł napisany dla 
„Głosu“ przez tow. Pie- 
trzaka Władvsława, 
1-go sekretarza Komite- 
tu Fabrycznego PZPR 
w „Metalurgii“ na te- 
mat zadań i obowiąz- 
ków organizacji partyj- 
nej wohec rozwijającej 
się akcji szefostwa nad 
wsią: 


Nie jest przypadkiem, że 
akcja opieki nad wsią w na- 
szym powiecie szybciej po- 
stępuje naprzód, aniżeli w 
innych powiatach woje- 
wództwa łódzkiego. 

Przyczynę tego pomyślne- 
go rozwoju tkwi przede 
wszystkim w fakcie, że wsi 
w Radomszczańskim potrze- 
bna jest większa pomoc ze 
stróny klasy robotniczej 
miasta, niż w innych powia 


Specyficzne warunki spra 
wiły, że właśnie w pówie- 
cie radomszczańskim stan 
parku maszynowego w o- 
środkach maszynowych na 
wsi jest szczególnie niezado 
walający, że posiadamy 
mniej maszyn rolniczych i 
że maszyny te muszą być w 
pełni wykorzystane. 

W 1949 roku przeprowa- 
dzona zostanie zakrojona na 
szeroką skalę elektryfika- 
cja wsi radomszczańskięj i 
w tej dziedzinie konieczna 
jest pomoc klasy robotniczej 
Radomska. 

Szczególne obowiązki sto- 
ja przed organizacją partyj- 
ną naszych zakładów w ©- 


bliczu zadań, związanych z 
szefostwem nad wsią. 

Związki Zawodowe w na 
szym mieście oddały pod 
opiekę robotników „Meta- 
lurgii* wsie Sulmierzyce i 
Stobiecko Miejskie. Organi- 
zacja partyjna w pierwszym 
rzędzie odpowiada za wyko- 
nanie tego zadania. 

Jeszcze przed Kongresem 
Zjednoczeniowym Komitet 
PPR i PPS przy ,„Metalur- 
gii“ zorganizował 2 ekipy, 
które miały zbadać na miej- 
scu potrzeby wsi podradom- 
szczańskiej celem przyjścia 
jej z pomocą. 

Obecnie w porozumieniu 
z Radą Zakładową organi- 
zacja partyjna przygotowu- 


je się do upowszechniania 
akcji opieki nad wsią. Przed 
członkami kół Po och 
PZPR w „Metalurgii“ sta- 
nat w całej rozciągłości obo 
wiązek wzięcia udziału w 
akcji „szefostwa nad wsią”. 
Organizacja partyjna uważa. 
że każdy członek Partii bez 
względu na jego kwalifika- 


cje zawodowe powinien 
wziąć czynny udział w tej 
akcji. 


I tym razem — podobnie, 
jak i w akcji współzawod- 
nictwa pracy — inicjatywa i 
czynne jej podjęcie wycho- 
dzi od członków kół partyj- 
nych oraz najbardziej świa- 
domych robotników. 

Nie na tym jednak wy- 


łącznie polega zadanie orga 
nizacji partyjnej w obliczu 
rozwijającego się  „szefo- 
stwa nad wsią“. Partia 
wszystkiego sama nie zdzia- 
ła — Partia nasza prowadzi 
zarazem szerokie masy bez- 
partyjnych robotników i mo 
bilizuje je do poczynań oraz 
wysiłków, leżących przed 
całym narodem. I w tym wy 
padku organizacja partyjna 
„Metalurgii“ wciągnie do 
pracy również najbardziej 
świadomych i oddanych spra 


wie sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego  bezpartyjnych 
robotników, 


Pietrzak Władysław 
I sekretarz Komitetu 
Fabr. „Metalurgii“ 


W trosce o zdrowie mieszkańców 


Starania Zarządu Miejskiego w Zduńskiej Woli 


Niemal cała Zduńska Wo 
la jest pozbawiona kanaliza- 
cji, a co gorsze stan i ilość 
studzien pozostawia wiele do 
tyczenia. Zarząd Miejski dą- 
ży obecnie do tego aby każda 
posesja miała dobrą studnię. 
Na pierwszy plan wysuwa się 
sprawa wybudowania łaźni 
miejskiej, y 

Ważnym posunięeiem w kie 


runku podniesienia zdrowot- 
ności miasta było odszlamo- 
wanie stawu w parku, który 
był  roznosicielem chorób 
przez swoje wyziewy i masy 
komarów. Dokonano tego 
dzięki kredytom Ministerstwa 
Opieki Społecznej kosztem 
2 miln, 300 tys. zł. Z tych se 
mych kredytów dokonano czę 
iciowego oczyszczenia rowu 


Akcia miodzieży pomogła 


ZDUŃSKA WOLA 
Komisariat Milicji Oby- y 
watelskiej wykrył szajkę- Ostatnio wypadki inter- 
złodziei fabrycznych, która | wencji Inspektora Pracy w 
od dłuższego czasu grasowa-| Sprawie wyzysku młodzie- 


ła na terenie PZPB Nr1li2 
w Zduńskiej Woli. 
a Złodzieje przędzy zostali 
aresztowani. Są to: 

Manios Tadeusz, zamiesz- 
kały w Zduńskiej Woli przy 
ul. Kościelnej 5, Sztanke Ze 
non, ul. Szadkowska 39, Sko 
towski Władysław, ul. Nor- 
wiańska 13, Walczak Anto- 
ni, ul. Zduny, Szewczyk 
Stanisław, ul. Zduny 66, Be- 
dnarek Czesław, ul. Szad- 
kowska 4, Błaszczyk Win- 
centy, ul. Zdunv 52, Figiń- 
ski Józef, ul. Kościelna 5, 
Kmiecik Wincenty, ul. Zdu- 
ny 70, Kubanowski Włady- 
sław, ul. Daszyńskiego 40. 

,„ Sprawę przekazano wła- 
dzom prokuratorskim. 


ży pracującej w przemyśle 
i rzemiośle prywatnym zda- 
rzają się coraz rzadziej. 
Od dwóch miesięcy zaobser- 
wować można wyraźną po- 
prawę warunków pracy mło 
dzieży w sektorze prywat- 
nym. Ten pomyślny zwrot za 
wdzięczać należy przede 
wszystkim Młodzieżowym 
Brygadom Kontroli Warun- 
ków Pracy przy ZMP. 

O działalności tych Bry- 
gad w terenie mówi nam 
kol. Głuszczyński, pełno- 
mocnik Młodzieżowych Bry- 
gad Kontroli Warunków Pra 
cy w powiecie radomszczań- 
skim. 

„Brygady nasze powstały 
w początkach grudnia ub.r:— 
już teraz, po dwumiesięcz- 
nym ich istnieniu, można po- 


Polepszyły się warunki pracy w prywatnych przedsiębiorstwach |. 


dzić ocenę wyników prowa- |nym warsztacie pracy nie 


dzonej przez nie walki z wy 
zyskiem młodzieży, zatrud- 
nionej w sektorze prywat- 
nym. | 
Młodzieżowe Brygady 
zdały swój egzamin — stąd 
oczywisty wniosek: są one 
potrzebne naszemu miastu 
i powiatowi. 

Są one potrzebne, gdyż 
wreszcie młodzież znalazła 
w nich oręż skutecznej wal- 
ki z wyzyskiem pracy, są 0- 
ne potrzebne, bowiem już 
po dwumiesięcznej ich dzia- 
łalności znacznie zmalała 
liczba wypadków wyzysku 
w rzemiośle i przemyśle pry 
watnym. 

W przeciągu dwóch mie- 
sięcy przeprowadziliśmy ok. 
80 kontroli warunków pra- 
cy młodzieży, zatrudnionej 
w sektorze prywatnym. Na- 
der rzadkie były wypadki. 


wykryła naruszenia przepi- 
sów. Ujawnialiśmy liczne 
nadużycia i szczególnie złe 
warunki pracy dla młodzie- 
ży. Niekiedy działo się to 
nie tyle ze złej woli praco- 
dawcy, ile raczej z nieświa- 
domości i nieznajomości usta 
wodawstwa pracy. W takich 
wypadkach pomagało budu- 
jące słowo. Jednak sporo 
spraw trzeba było kierować 
do Inspektora Pracy, z któ- 
rym organizacja nasza pozo- 
staje w ścisłej łączności. 

Do najczęściej spotyka- 
nych nieporządków, nadu- 
Żyć, pogwałceń ustawodaw- 
stwa pracy należały: niepo- 
syłanie przez majstrów u- 
czniów do szkół zawodo- 
wych, brak list płacy, brak 
'mów z uczniami, brak hi- 
qgienicznych warunków pra- 


odpływowego w mieście, 


Dużo kłopotów «prawła 


Na ulicach prowadzących |znalezienie odpowiedniego do 


do fabryk położono nowe 
chodniki, jak na ul, Piwnej 
iinnych, W wielu miejscach 
poprawiono stan bruków. Za- 
łóżono z funduszów miej- 
skich drewniane . przepusty 
na wodę, 

Zduńska Wola ma kłopoty 
w dziedzinie lecznictwa. Szpi 
tal miejski posiada tylko 55 
miejsc. Jest to stanowczo za 
mało w stosunku do potrzeb 
miasta, które liczy 25 tysięcy 


mu dla starców, których jest 
daleko więcej niż może ich 
pomika dotychczasowy lo- 
al. 

Zduńska Wola, mimo że 
jest miastem fabrycznym 
przedstawia miły i estetycz- 
ny wygląd dzięki dużej ilości 
drzew i zieleńców, które cie- 
szą się troskliwą opieką Za- 
rządu Miejskiego. W roku 
bieżącym projektuje się dal- 


mieszkańców. Zarząd Miejski |5ze sadzenie drzewek i zakła- 
projektuje więc w 1949 r. bu|danie zieleńców dla podniesie 
dowę nowego pawilonu. nia zdrowotności miasta, 


U LALA a: PANAT A NALAN ACO KOPY AO ZZA 


Akademia w rocznicę Śmierci Lenina 


W 25-tą rocznicę śmierci 


Lenina, staraniem Komi- 
tetu Powiatowego PZPR 
w Końskich, Towarzystwa 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
ZMP i organizacji społecz 
nych odbyła się w „Oranże- 
rii“ uroczysta akademia, Sa- 
la była wypełniona po brzegi 
publicznością, 

Na program złożyły się: 
przemówienia,  deklamacje, 
śpiew i muzyka. 

Akademie ku czci Lenina 
odbyły się równieź w najod- 
leglejszych zakątkach powia- 
tu konieckiego przy dużej 
frekwencji społeczeństwa, 


OPOCZNO 
Powiatowy Komitet  25-tej 
rocznicy zgonu Lenina zorge 


wiatu. 

W Opocznie akademia od- 
była się w sali szkoły podsta 
wowej nr 1. Udział w niej 
wział  przedstawicieł] KW 
PZPR, który wygłosił o- 
kolicznościowy referat. W 
części artystycznej wy- 
stąpiło Koło Artystyczne 
Liceum  Ogólnokształcącego 
im, St, Żeromskiego. ' Akade- 
mia ta została powtórzona w 
świetlicy fabryki Dziewulski 
i Lańge w Opocznie. 

Również we wszystkich 
gminach odbyły się podniosłe 
akademie, których program 
opracowany został przez Ko- 
mitet Powiatowy, Poza tym 
we wszystkich szkołach na 
specjalnych godzinach lekcyj 


Złóż ofiarę na 


w kusić się o podsumowanie 
Pomoc Zimową 


ich prac, można przeprowa- 


cy, wypadki bicia uczniów 
it p. 


by Młodzieżowa Brygada 
podczas bytności w prywat- 


nizował uroczyste akademic | tych zostało omówione życie 
w Opocznie i 22 gminach po-li dzieło Lenina, (Grot) 


Teodor Dreiser 21 


Tragedia Amerykańsk 


,, Młodych chłopców 1 panienek! Na miłość Boską! 
A jeżeli to wszystko teraz znajduje się na jeziorze? Może 
wiosłują albo pływają?., Co wtedy? Może znajdzie się 
ktoś między nimi z Twelfth Lake? Może tam jest kto 
‘z jego znajomych i pozna jego? A on jest z Robertą! 
Cały ten pomysł, cała ta wycietzka może okazać się bez- 
celowa! Co za głupi pomysł. Dlaczego właśnie tutaj się 
wybrał? Nie mógł obrać sobie jakiego innego jeziora, 
gdzieś dalej? , 

Był jednak tak już tym wszystkim wyczerpany, że nie 

umiał się zdobyć na lepszy pomysł. Trzeba jednak doje- 
chać | zobaczyć samemu, Jeżeli rzeczywiście będzie dużo 
osób, trzeba będzie pojechać na większe pustkowie albo 
wróc:ć do Grass Lake, a może gdzie indziej,» Boże! Cóż 
on pocanie, jeżeli tam będzie rojno? 
__ Ale oto przed ich oczyma roztacza się nawa zielonych 
drzew, kwadrat łąki | samo jezioro oraz maleńka gospo- 
da z werandą na słupkach, patrząca w granatowe wody 
Big Bittern. Oto przystań z czerwonym dachem, ta sa- 
ma, którą już poprzednio widział. 

— Patrz! jakie to śliczne! — woła Roberta. 

A Clyde szybkim okiem robiąc przegląd wodnej, prze- 
strzeni, ciemniejącej z dala wyspy, widzi, że niewiele 
jest osób. Na jeziorze nie ma zupełnie nikogo. Odpowia 
da jej z zadowoloną miną: 

— Naturalnie, że ładnie, 

Lecz drżenie przebiega mu ciało, 
słowa. 


WYDAWCA; R.S W. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 


Mówiłem ci o tym. 
gdy wymawia te 


Podchodzi do niego czerstwy, barczysty właściciel go 
spody i pyta: 
— Państwo na długo? 
Ale Clyde zdenerwowany odpowłada z irytacją w go- 


m 
Ed 


e: - 
— Nie na długo. Przyjechaliśmy tylko na parę go- 
dzin, Wyjędziemy wieczorem, 

— Czy zostaną państwo na obiedzie? Pociąg odchodzi 
dopiero 8.15, 

— Owszem.. zostaniemy... Dobrze; 

Oczywiście muszą zostać, bo Roberta nawet pewnie 
się spodziewa, że podczas tej przedślubnej wycieczki zje- 
dzą razem obiad w tak ślicznej miejscowości, Cóż za po 
mysł miał ten matoł z czerwonym pyskiem! 

— To wezmę od pana walizkę, państwo się tymcza- 
sem zapiszą, a może żona pańska zechce odpocząć trochę... 

Prowadził ich przodem niosąc walizkę, którą Clyde 
miał ochotę wyrwać mu z ręki. Wcale nie młał ochoty 
zapisywać się tutaj i zostawiać walizki, Trzeba ją ode- 
braćti wynająć łódkę, 

Jeżeli już ma się zapisać, to jako Clifford z żoną, 

Jakby dla dopełnienia miary wszystkich _niespodzia. 
nek tego dnia, Roberta oznajmiła, że jest jej gorąco, więc 
zostawi tu kapelusz i płaszcz, ponieważ i tak mają tu po 
wrócić na obiad. 

Kapelusz.. ten właśnie kapelusz z firmą Braunsteina 
z Lycurgus, który go już z dawna niepokoił i nasuwał 
różne pomysły, w jaki sposób mógłby się go pozbyć. Do- 
szedł jednak do przekonania ostafecznie, że jeżeli... jeżel! 
shelni to... istotnie, co zamierza, nie może wiele zaważyć, 
czy go będzie miała Roberta na głowie, czy nie, Czyż do- 
chodzenie śledcze nie udowodni, kim jest ona, w razie 
jeżeli ją znajda, a nawet jeżeli nie znajdą? 

Wyszedł z gospody pełen niepokoju, zdenerwowany, nie 
zdając nawet sobie dokładnie sprawy z tego, co ma teraz 


uczynić, wziął walizkę i ruszył do przystani. Wrzucił 
walizkę do łódki, spytawszy się wprzód właściciela, gdzie 
są napiękniejsze widoki, bo chge zrobić kilka zdjęć, 

"Nie słyszał już odpowiedzi, wprowadził do łodzi Robertę 
— jakąś mglistą postać, wchodzącą do jakiejś niemateria!- 
nej łodzi, kołyszącej się na jakimś, jak we śnie, jeziorze, 
Wsiadł potem sam, zajął miejsce pośrodku i wziął w ręce 
wiosła. r 


Cicha, opalizująca toń jak ciężka oleista masa, jak szkło. 


płynne, rozlane we wklęśnięciu ziemi, Lekkie, świeże, upa- 
jające powietrze zaledwie muskało powierzchnię wody, 
z lekka ją fałdując. Gesto. rosnące kosmate świerki, wyso- 
kie, o czubkach podobnych do włóczni. Świerki, wszędzie 


świerki. Za nimi garbate szczyty ciemnego, odległego 
Adirondacksu, Nigdzie żadnej łódki. Żadnej kabinki ani 
domu. Szukał oczami obozu o którym mówił przewodnik, 


Nie znalazł, Nasłuchiwał głosów ludzkich Nie. Prócz plłu- 
sku własnych wioseł i rozmowy właściciela przystani 
z przewodnikiem już o Sto, terur o trzysta, a teraz znów 
o pięćset łokci za nim nie stychać nie było, 

— Jakże tu cicho i spokojnie — odezwała się Roberta. 
— wWsiępuje w duszę prawdziwe ukojenie., Tu jest prze- 
ślicznie, naprawdę o wiele ładniej niż nad tamtym jezio» 
rem, Jakże te drzewa są wysokie!. I te góry. Całą drógę 
zachwycałam się tą ciszą i chłodem, chociaż droga była 
wyboista. 

— Czyś rozmawiała z kim w gospodzie? 

— Ja? Nie. Dlaczego się pytasz? 

Tak sobie, Myślałem. że spotkałaś kogo ze znajomych. 
Ale zdaje mi się, że dziś niewiele jest tu osób. Zresztą 
może adzieś i są. 

— Nie. Nie widzę nikogo na jeziorze, W bilardowym 
pokoju widziałam dwóch mężczyzn i jakąś dziewczynę 
w pokoju dla pań, a więcej nikogo. Czy ta Was zimna? 

(D. e. n.) 
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Państwówy Teatr“ 
Wojska Polskiego w Łodzi, 
ul. Jaracza*27, j 
Dziś o godz, 10,15 komedia 
Henryka Kleista p. b: „Rozbi- 
ty dzban''. i 
Teatr Kameralny Domu żoł. 
nierza ul. Daszyńskiego 54. 
Dziś dwa przedstawienia 0 
godz, 10-ej i 18,15 komedio - 
farsy E, Pietrowa „Wyspa po- 
Koju“. ) 
"Kasa czynna ad 
128.02. 


12ej, tel. 
„MELODRAM* 
ml. Traugutta 18 (Gmach ORZZ) 
Dziś o godz. 19/f5 +współczes 
na sztuka Arfhura Millera pt., 
„Symowie” w przekładzie inre- 
żyserii Ryszarda Ordyńskiego. 
TEATR „OSA” 
Traugutta: 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w-niedziele 
i święta o 16 i 19.30 arcywe- 


sola komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek” z. J. Wę- 


grv m na czele całego zes- 
põ“ 


Teatr: Powszechny 
Codziennie o godz, 19.15 — 
(w niedziele i święta dwa przed 
stat mia o godz. 16,1 19.15) 
sztuki Michała Bałuckiogo pt. 
„Klub Kawalerów''. 
i Teatr Komedii Muzycznej 
tir „LUTNIA* 
Qodziennie o godz. 19,15 +ope- 
retka Straussa „Baron Cygań- 
ski. i 
Teatr Lalek „ARLĘKAINY" 
Łódź, Piotrkowska 152, 
telefon 258-90 

Codziennie prócz poniedział. 
ków o godzinie 17-86] „DWA 
MICZAŁY /I ŚWIĄT GALLY 
Franta: ; 

W niedzielę i święta dwa wi: 
dowiska o 15.tej 1 17-tej, 

Kasa czynna od godz. 10.ej. 


— „C0asablankea'* 
godz 16, 18, 20; w niedz, 14 


ADRIA 

film niedozwolony dla mło. 
dzieży. 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 


me'' 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 
film dozwolony dla młodzie: 
ży od lat 16. 


AJKA — „Słońce wschodzi” 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony od. lat 14. 
GDYNIA |— „Prógraa Astuak 
ności Kraj, i Zagr, Nr. 5. 
jgodz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 
19, 20 3-21. > 
HEL — (dla młodzieży). 
„Konci zek'* 
godz. lv. 18, 20 w niedz. 14. 
UZA — „Postrach  Mórz'*. 
rodz. 18, 20, w niedz. 14, J8 
film dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Express Mos- 
kwa — Ocean Snokójny'* 
godz. 17, 19. 21;'w niedz, 15. 
film dozwolony, dla młodzie. 


ży. 
TRZEDWIOŚNIE —  „Gura- 
miszwilli'* 

radz, 18, 20, w niedz. 14. 16 


film dozwolony: dla młodzie- 


VE 

ROBOTNIK — „Kulisy Wiel! 
kiej Dowii'* 
godz. "5.30, 
niedz, 13 


18, 20,30, w 


ilm niedozwolony dla mło pi 


dzieży. 
ROMA — „Nauczycielka bawi 
się 


godz. 18, 20,0w niedz. 14, 16 
film dozwolony oå lat 14. 

REKORD — „Przygoda na Wa- 
kacjach!* 


godz. 18, 20, w niedz. *14, 16, WA, 


film dozwolony: dla. młodzieży. 
STYLOWY — Skandal" 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16.| zyka 
niedozwolóny dla moj 


film 
dzieży 

WIT — „Aktorka“! 
godz. 18, 20,%w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 

TĘCZA — „Sępy'* 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzie. 
ży. 

TATRY —,„Na tropie zbrodni! * 
godz, 16, 18.380, 21, w niedz, 
13,30 

film dozwolony od lat 16. 

WISŁA — „Express Moskwa— 

Ocean Spokojny'* 

„godz. 16.30, 18,30, 20.30, 
niedz. 14.50. 


film dozwolony dla młe *-***r. 


w 


Antkiewicz w Łodzi nie znalazł przeciwnika - 


s 


Poco było go narażać na podróż skoro nie miano 


Wczoraj w hali Wimy odbył się towarzyski. męcz 


pięściarski pomiędzy drużynowym 


mistrzem Polski 


„Gwardią“ (Gdańsk), a ŁKS -em. Mecz zakończył się nié- 
oczekiwanym wysokim zwycięstwem: gospodarzy 12:4, 


chociaż ci wystąpili bez swego 


Zastąpił go wczoraj nikomu 
siak, który po kilku ciósach 
stawiać się nadal mistrzowi 


asa Marcinkowskiego. 
nie znany z ringu Pastu- 
nie był wstanie przeciw- 
Polski, wskutek czego wal- 


ka jeszcze przed upływem pierwszej rundy została przer 


wana. 


DEBIUT KAMIŃSKIEGO 
Po długiej nieobecności agla- 


faliśmy wczoraj znów w ringu 
s . . ` 
Kamińskiego. Powrótu jego 


orzekiwaliśmy z niemałym zain 
teresowaniem, gdyż liczyliśmy 
sie juź poważnie z jego wyco. 
faniem się z życia sportowe- 
go. Tymczasem Kamiński põ- 
wrócił na ring i odrazu jako 
zwytiężca. 

Przeciwnikiem „Ciapkk'* hył 
Mikołajczewski. pięściarz młody 
i obieeujący, tò też gdy po 
pierwszej rundzie Kamiński 
dość ciężko dyszał w swym ro. 
gu. sądziliśmy, że  bedziamy 
świadkami zwykłej tragedii nie 
pierwszej już młodości. pięścia. 
rzy — iż w dalszych starciach 
zabrąknie Kamińskiemu tehu 
i przyjdzie "mu przegrać z 
mniej otrzaskanym ale młod- 
ssym przeciwnikiem. Kamiński 
mtysiał mieć jednak solidny tre. 
ring a przede wszystkim mu- 
siał prowadzić naprawdę spor- 
towy tryb życia, gdyż w trze. 
ciej randzie zdobył się na fi. 
nisz i w starciu tym miał bodaj 
najwiekszą przewagę nad swo- 
ju przeciwnikiem. 


|NIEZŁA POSTAWA OLCZYKA 


Do. pewnego stopnia. zaimio- 
ncwał nam również wozoraj Ql- 


eryk w spotkaniu z dość rozre- 
kiamowanym Gignalem (Gwar- 
dia) Dwie pierwsze rundy ło- 
dzianin miał niezłe. O porażce 
jego zadecydowało trzecie star: 
Gie, w którym Olczyk stracił 
guwe i dał sobie narzucić kom 
plotnie najbardziej odpowisdn- 
ięcy Gignalowi system | walki. 
Być może že zadecydowała 0 
tym lepsza kondycia fizyczna 
gdańszczamina, 


WIELKA „LIPA“ f 
Antkiewiez do Łodzi przyjęž- 
dzał  zupełoie niepotrzebnie, 


Zupełnie nie dziwimy się temu, 
że mistrz Polski mógł się czuć 


wściekły skoro wyszedł na 
rng, a przeciwko niemu. zę 
miast Marcinkowskiego stanął 
nikomu nieznany  Pąstusiak, 
najsłabszy zawodnik z całej 
ósemki. Lekceważenie kogoś 


nie jest dla nikogo przyjemne, 
to też Antkiewicz nie myślał 
cwwać już w Łodzi drugiej gra 
tisowej lekcji boksu i wziął się 
odrazu do dzieła. Wystarczyły 


4 ciosy, aby  „reprezentant'* 
LRS-n zrejterował na pd 
przytomny z ringu, narażają 


zupełnie zresztą słusznie organi 
zatorów na nieprzyjemne pod 
swym adresem okrzyki wypeł- 
niorej po sam strop: widowni. 


Tego rodzaju „kombinacje ob 


ntają powagę nie tylko całago 
meczu, ale w tym wypadku jak 
wczoraj iuchybiają godności za. 
wodnika i na przyszłość boze 
wyględnie mie mogą być w ża. 
rym wypadku tolerowane -nin 
tylko przez publiczność, alę i 
przez „prasę, i 


DEBISZ NIE ZAWODZI 

Przykre wrażenie, jakie _ po- 
zostawiła na widowni walka w 
wadze piórkowej zostało ponie 
kąd zatbszowane przez walkę 
następną, w której największa 
w tej chwili nadzieja ŁKS-u 
Debisz spotkał się z Gołyńskim 
(Gwardia). Po zwycięstwie nad 


Rademacherem Debisz stał się 
„oczkiem w Kowie w 


TRS-ie. 

Istotnie z Debisza może wy- 
rosnąć kiedyś nawet mistrz 
Polski, chłopak ma zadatki na 
dobrego pięściarza. Wczorajszy 
jego pojedynek z  Gołyńskim 
nleżał do najciekawszych ze 
wszystkich oglądanych walk. 


GOLYŃSKI ZA MALO 
OPANOWANY 
Gołyński, chłopak również 
młody i niemniej ambitny, Toż 
począł walke, niezbyt fortunnie 
nadziewńjąc* się. z miejsca na 
dwie celne i silne kontry De- 
bisza, W tym starciu gdańcza- 
nin trzyma się jednak  jeszeze 
jako tako. Przewaga łodziani- 
na wzrosła widocznie dopiero W 
drugiej rundzie, którą  Gołyń. 
ski ukończył  zmasakrowany 
szybkimi i nieoczekiwanymi cio 
sami z lewej, wyprowadzonymi 
z całepe barku. W. trzecim star 
ciu Gołyński nia był jus wla- 
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zastępcy dla Marcinkowskiego? 


ściwie bokserem, a jedynie roz- 
wścieczonym przeciwnikiem, któ 


ry za wszęlką conę chciał od- 
płacić Debiszowi za swoje, Po 
trzech mapomnieniach za hicie 


głową Gołyński zupełnie. słusz- 
rie zostat „odesłąny przez se- 
dziego Zawadowskiego do. rogu 
przegrywając walkę. przez dy” 
skwalifikację, 


JAR BYŁO DO 
PRZEWIDZENIA 
Pozostałe walki nie były już 
tak ciekawe, gdyż Skierka jesz 
cze raz udowodnił że Olejniko- 
wi nie może jednak dorównać 
tak jak nie może nadal dorów- 
naé Pfisarskiemu Kwiatkowski, 
Zawodnicy Ci znają się zbyt 
dobrze i nie są już w tym wie- 
ku, aby mogli się wznosić p0- 
nad poziomy, to też tak jak 
było do przewidzenia Olejnik 
wypunktował dysponującego nie 
bezpiecznymi hakami  Skierkę 
(0 których przekonać się miał 
okazję Rademacher)), a Pisar- 
ski rozprawił się jeszcze z nie. 
złym ale nieczysto nadal wal- 
oznrym Kwiatkowskim, = Pęwne 
ożywienie zapanowało na widow 
ni dopiero wtedy, gdy w rin- 
gu ukazali się Mlisikowski 

(Gwardia) i Wieczorek. 


WIECZOREK ZWYCIĘŻYŁ 

Od pierwszej wymiany  Cio- 
sów nie trudno było zorienta- 
wać się, że większą technikę 
posiada gdańszczanin, Wieczor 
ka ciosy jakkolwiek nie pozba- 
wione ‘sẹ ' ciężaru +gatfunkowego, 
to jednak nie są nadal groźne, 
gdyż wyprowadzone „są, zbył 
szeroko. i są sygnalizowane tA- 
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-Osłabiony Włókniarz przegrywa z Gwardią 3:13 


Dwa punkty zdobył Trzęsowski i jeden Kawczyński 


TRZĘSOWSKI 
WROCŁAW (obst. wł,). 


Wobec 


7 tysięcy widzów,|W DI 


rzyski mecz bokserski międ 
zy rewelacyjną  3-klasową 
drużyną wrocławskiej „Gwa 
rdii* a drużyna II ligi 
„Włókniarzem”" z Łodzi, zak 
mńczony zwycięstwem dru- 
żyny wrocławskiej w stosu 
ku 13:3. Łodzianie przyje- 
chali do Wrocławia osłabie 
ni brakiem Kargiera w wa- 
dze muszej i Jaskóły w wa- 
dze ciężkiej. 

Wyniki techniczne walk: 

W wadze muszej Kasper- 
czak (Gw) przez dwie rundy 
nie mógł sobie poradzić z 
młodziutkim . Rozbierskim, 
rundzie Kasperczak 


rozegrany został w Hali Lu |przeszedł do ataku i po cel- 


dowej we Wrocławiu towa- nym prawym 


sierpowym 


Co usłyszymy przez radio. 


11,40 „Feliks Nowowiejski — 
sśniarz ziemi Warmijskiej'* 
nudycja szkolna słowno-mu- 
zyczna dla klas młodszych. 
11,57 Sygnał czasu i Hejnał. 
12,04 Wiadomości południowe, 
12,20 Utwory wiolonczelowe w 
wyk, Al Wolskiego. 12,45 Au. 
dycja dla wsj. 13,10 PRZER. 


14,30 (Ł) Na marginesie dzi. 
siejszej prasy. 14,40 (©) Mn. 
obiadowa z płyt, 15,00 
(4%) Komunikaty. 1505  (Ł) 
Andycja słowno ~ muzyczna 
pt.: „Węgierskie melodie ope- 
retkowe'*, 15,30. „Książki mó- 


nn 
„WOLNOŚĆ'** — Niecierpliwość 
Serca'*, 
godz. 
14-ta 
film dozwolony od lat 18. 
WŁÓKNIARZ — „Sępy”* 
godz, 17, 19, 21 „w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzie. 


16, 18, 20, w niedz. 


zy, 

ZACHĘTA — „Sen o miłości! 
godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
15,30 
film dozwolony od lat 18. 

dzieciom do lat 6.ciu wstęp do 

sina wzbroniony, 


wih" — pogadanka dla dzieci. 
15,45 Muzyka popularna, 


16,00 DZIENNIK. 16,30 „Ar- 
chipełag ludzi odzyskanych'* — 
4.ty odcinek powieści dla mto- 
dzieży. 1650  „Koresponden- 
cyjny Instytut Pracy Społecz 
nej rozpoczyna Swą pratę? — 
pogadanka, 17,00 Koncert roz 
rywkowy, 17,50 „Oświata w 
Bulgarii“ — pogadanka. 18.00 
Koncert _ kompozytorski AI, 
'Wielhorskiego (płyty). 18,15 
Muzyka taneczna i rozrywko- 
wa. 18,35 „Stare i nowe** 
7 odcinek powieści L. Rudnie- 
kiego 19:00- „Dawna Muzyka! * 
w- wyk. Orkiestry : Rozgłośni 
Krakowskiej podług A, Panuf. 
nika. 19,40 „Wszechnica. Radio- 
wa'*. 20,00 DZIENNIK. 20,45 
Rezerwa dziennika 21,00 UI 
sudycja z cyklu „Od Moniuszki 
do Statkowskiego''. 21,50 Mon- 
taż literacki, 22,00 „Od mełodii 
do melodii‘, 22,45 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. I). 2258 (£) Omó- 
wienie programu lokalnego na 
jutro» 23,00 Ostatnie wiadomo. 


ści, 23,10 Muzvka SE 


lw spotkaniu towarzyskim Wi 
ała (Kraków! — ŁKS 


D-030466 


Rozbierski został wyliczo- 
ny. i 
W koguciej Symonowicz 
(Gw): wygrał wysoko na 
punkty z Mateckim. Walka 
bardzo żywa i stojąca na do 
brym _ poziomie technicz- 
nym. 

W. piórkowej Kaflowski 
(Gw) wygrał w III rundzie 
przez dyskwalifikację Stani- 
kowskiego, Walka. była bar- 
dzo wyrównana. Do momen- 
tu dyskwalifikacji nieznacz- 


ną przewagę ‘miał Stani- 
kowski. r 

W lekkiej Kupisz (Gw) 
zremisował z Kawczykiem. 


Werdykt sędziowski krzyw- 
dzi Kawczyńskiego. 

W. półśredniej Brzezicha 
(Gw) pokonał wyraźnie na 
punkty chaotycznego Mazu- 


ra. Przez wszysikie rundy 
niewielką przewagę miał 
wrocławianin. 


W warszawskiei Ujeżdżalni 


W średniej po żywej wal- 


ce, Domański wygrał na 
punkty. z dobrym technicz- 
nie Markiewiczem. Przez 


wszystkie rundy walka pro- 
wadzona była na dystans i 
była bardzo zacięta. 


W półciężkiej Urbanowicz 
(Gw) przegrał na punkty po 
nieciękawej walce z Trzę- 
sowskim. Łodzianin: był du- 
żo lepszy technicznie. 

W ciężkiej Klimecki (Gw) 
wygrał przez poddanie się 
Kubisiewicza w III rundzie. 
Pierwsza runda, prowadzo- 


na w żywym tempie, byłą 
remisowa. Przy końcu II 


rundy Klimecki trafia pra- 
wą i Kubisiewicz, odpoczy- 
wa do 8-miu, Tuż przed gon- 
giem Kubasiewicz idzie po- 
wtórnie na deski. Po rozpo- 
częciu trzeciej rundy łodzia- 
nin poddaje się. 


PISARSKI 


zamachem, że nie' trudna 
ich wniknąć, ala na to trzeba 
lepszega nieco hoksera, nik 
Flisikowski Gdańszczanin w 
pierwszym starciu nadział się 
na tnki jeden cep i z trudem 
utrzymał się na nogach do gòn 


kim 


ga W drugim starciu Flisikow=. 
ski był ostrożniejszy. Pod ka 


niec jego znów był „groggy“ 


Wieczorek. W trzecim starcin 
walka hyła naogół wyrównana, 
to toż zwyciestwo Wieczorka 
nie byo dla nas przekonywują- 
ea 


ŻYLIS POZOSTANIE 
ŻYLIBEM 


Ostatnie dwa punkty dla 
gospodarzy zdobył Żylis zwycię 
żając na punkty Mechlińskie= 
gu, najsłabszego zawodnika goa 
ści. Żylis niczym nam nig za 
in:ponował, fak jak zwykle *y 
prowadzał z równowagi mniej 
opanowanych widzów śwą por 
wolnością i ociężułością w mna 
gm, których już prawdopodobnie 
nie będze się w stanie pozbyś. 
Żylia pozostanie już Żylisem, 


SZANSE ZRYWU 
WZRASTAJĄ 


Ogólny :wyrik 12 ; 4 da. 
ŁEŚ.n walczącego Ww  niensje 
silniejszym swym składzie nia 


zbyt dobrze świadczy o drużynie 
mistrza Polski, Wydaje nam 
się, że  gdańszczanie w tym 
roku będą musieli pożegnać się 
z` zaszczytnym tytułem, który, 
powędruje da Warszawy, lub.» 
Łodzi, bo po , wczorajszym 
dniu; szanse Zrywu w naszych 
oczach hardzo wzrosły. 


Liga koszykowa 


Tur-Wisła 40:37 


KRAKÓW (Obst, wł.) W 
spotkaniu o mistrzostwo Lagi 
koszykowej, TUR (Łódź) zwy- 
ciężył "_„Wisłę* 
40:37 (21:18) Łodzianie wyka: 
zaki doskonałą kondycję I do 
brą dyspozycję  strzałową, 
Mecz był niezwykle ostry, to 
też, w wyniku przekroczeń za 
„oBobiste', opuścili boiska 
trzej zawodnicy łódzcy: Skro- 
dzki, Kulczycki i Sińczak 
oraz Fegerle z „Wisły”. 


Kargier zwycięża Soczewińskiego (Gdańsk) 


WARSZAWA (obst wł). W 
hali „Ujeżdżalni* w Warsza- 
wie odbyły się interesujące 
zawody bokserskie, z udzia- 
łem młodych 1  utalentowa- 
nych pięściarzy, Ogółem, ro- 
zegrano 11 spotkań, eK- 
szość młodych bokserów za- 
demonstrowała na ringu war 
szawskim doskonałą kondy- 
cję, szybkość, wielką bojo- 


Z mistrzostw hokejowych 


ŁKS-Mysłowice 4:2 


Wczoraj wieczorem na loda 
wisku ŁKS-u rozegrano mecz 
o hokejowe mistrzostwo Pol- 
Ski pomiędzy qospodarza:nr 
a KS, Mysłowice. Zwycięży- 
li gospodarze 4:2 (2:1, 1:1, 1:0) 

Dzisiaj o godz. 19-ej grają 


wość i serce do. walki, Zawo- 
dy były imprezą bardzo uda- 
ną i wykazały, że boks pol- 
ski posiada bogate i utalento- 
wane rezerwy, W wagach 
Iżejszych spotkania stały na 
b. dobrym poziómie i dostat- 
czyły licznie zebranej publi- 
czności wiele emocii. 
Najładniejsza walkę dnra 
stoczyli w wadze koguciej 


Czajkowski (Wrocław) į Brzó- 


ska (Łódź), Czajkowski, któ- 
ry wygrał walkę na puńkty, 
zaimponował doskonałą kon- 
dycją, bardzo szybkim reflek- 
sem i dużym zaawansowa- 
niem technicznym Również 
na dobrym poziomie stara 
walka w wadze muszej - mię- 
dzy 16-letnim  Soczewińskrm 
(Gdańsk) i Karzierem (Łódż). 
Obaj zawodnicy wykazali do- 
skonałą kondycię, prowadząc 


walka nrzaa wszvcikia mindu 


w- bardzo szybkim tempre. 
Spotkanie wygrał nieznacznie 
na punkty, bardziej rutyno- 
wany Kargier: 

W wadze piórkowej Kruża 
(Pomorze) wypunktował, po 
niezwykle zaciętej walce Ma- 
tlocha (Śląsk). Spotkamie 0h- 
fitowało w niezwykle silną 
"wymianę ciosów przez wsSzy- 
stkis rundy, W pierwszym 
stdrciu Kruża jest raz, a Ma- 
tloch dwukrotnie na deskach, 


Pod znakiem kosza 


Zryw zwycięża ŁKS 42:32 


Dalsze rozgrywki o mistrzo. 
stwo kl. A w koszykówce przy- 
riosły, następujące wyniki: 

Koszykówka męska: Zryw — 


LKS 42 : 32 (22 : 10), ŁKS 
— YMCA 42; 16 (16 : 5), 


YMCA — HEKS 20 ; 0 (w. 8). 


w. stosunku. 
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